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R o z p r o s z y ć o b a w y w o j e n n e 
— oto jjest cel polskiej deklaracji pokojowej w Genewie. — Wojna musi 
być wyjęta z pod prawa.—Delegat polski zgadza się z p. Stresemannem. 

Doniosła mowa p. min. Sokala w komisji bigi narodów. 
Genewa, 14 września 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prowadzona od dwuch dni dyskusja 
w komisji zgromadzenia Ligi narodów 
ria temat rozbrojenia i bezpieczeństwa 
nie posunęła wyraźnie spraw mrrzód. 
Przełomowym momentem było przemó­
wienie delegata polskiego 

MINISTRA SOKALA, 
wygłoszone wczoraj, a uzasadniające 
wniosek polski o nieagresji. 

Rozpoczynając od sprawy rozbroje­
nia, minister Sokal stwierdził, że prace 
komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej Ligi narodów, pomimo 
wszelkiej krytyki, osiągnęły jednak po­
zytywne rezultaty pod względem przy­
gotowania technicznego. Pozostają je­
szcze trudności polityczne, do których 
należy przystąpić z całą odwagą. Przy­
czyna tych trudności kryje się przede­
wszystkiem w uicdoslaiecznem poparciu 
przez prasę prac komisji, skutkiem cze­
go szeroklem asy niedostatecznie orien­
tują-się w przebiegu tych prac. 

Druga, ważniejsza, przyczyna wy­
pływasz niepewności, objawiającej się 
we wzajemnych podejrzeniach pomiędzy 
narodami 1 w niepewności tego, co bę­
dzie jutro. Dopóki obawa wojny nie zo­
stanie usunięta, dopóty państwom pozo­
stawiona będzie możliwość regulowania 
sporów w drodze zbrojnej, dopóty wszel 
dyskusja o rozbrojeniu nie zaprowadzi 
do celu, gdyż obowiązkiem rządów jest 
czuwanie nad bezpieczeństwem pań­
stwa. Rozbrojenie może wyłonić się 
tylko z bezpieczeństwa, ale bezpieczeń­
stwo ma dwie strony: prawną i moralna. 
Z jednej strony skomplikowany aparat 
sankcji konieczny dla zapewnienia trwa­
łej sprawiedliwości, z drugiej poczucie 
bezpieczeństwa, które się rozpowszech­
nia w masach. Wiemy, że najlepszym 
środkiem do wprowadzenia poczucia 
bezpieczeństwa w masach jest zbudo­
wanie systemu gwarancji i sankcji. Nie­
stety, dla znanych przyczyn natychmia­
stowe przystąpienie do strony technicz­
nej zagadnienia jest niemożliwością. Nic 
oznacza to jednak, że nic nie mamy do 
zrobienia. Możemy i musimy 

ROZPROSZYĆ OBAWĘ WOJNY, 
która ciężko zwisa nad umysłami mas. 
Czyniąc tak, nietylko ułatwiamy rozpo­
częcie dyskusji nad rozbrojeniem, ale 
bliżamy się do momentu, kiedy ou^lnc 
studja nad sprawą sankcji mogą być roz­
poczęte. 

U podstaw problemu bezpieczeństwa 
f rozbrojenia leży czynnik psychologicz­
ny. Powiedzmy masom, żc nlebeznie-
czeństwo agresji nie lest tak blisklem jak 
się wydaje, a zobaczymy wówczas, jak 

Cholera w Chinach 
pochłonąła dotychczas 7000 ofiar. 

Szanghaj, 14 września. 
Epidcmja cholery, która sroży się 

w Chinach południowych, pochłonęła 
7.000 ofiar. Epidemia coraz sie wzmaga, 
przyczem n>! ominęła również miasta 
Szanghaju. Wśród cudzoziemców, za­
mieszkałych w tem mieście zdarzyło się 
6 wyoadków śmiertelności, wśród tu­
bylców jcrMkże było nieporównanie 
więcej. *tm 

bez żadnych poprawek do paktu Ligi 1 
bez wszelkich operacji prawniczych nra-
ce nasze w zakresie bezpieczeństwa i 
rozbrojenia toczyć się będą w szokiem 
tempie. Wyłuszczyłem głębokie moty­
wy, które skłoniły rząd polski do przed­
stawienia Zgromadzeniu naszej propozy­
cji. Pozwólcie mi, panowie, że złożę 
szczere podziękowanie przedstawicielo­
wi Niemiec za jego słowa, nacechowane 
zarówno mądrością polityczną, jak i wy­
czuciem psychologicznem, poświęcone 
wielkiej manifestacji, którą zainicjowała 
Polska, a która zmierza według słów mi­
nistra Stresemanna do wyrzeczenia się 
przemocy i wojny. Podzielam w zupeł­
ności pog!qdy p. Stresemanna na pierw­
szorzędną wagę czynnika moralnego w 
życiu narodów. Zgadzam sie całkowi­
cie z p. Stresemannem, gdy mówi, że nie 
tylko artykuły traktatów tworzą pokój, 
ale dusze i sumienia narodów oraz ich 
odpowiedzialnych przywódców. 

Przemówienie przedstawiciela Fran­

cji ministra Brianda miało charakter 
wielkiego aktu politycznego, mogącego 
wywrzeć wielki wpływ na sprawę po­
koju powszechnego. Składam podzięko­
wanie za tę siłę przekonania i wiarę w 
utrwalenie się pokoju na świecie, z jaką 
minister Briand poparł wniosek Polski. 

Z nlemniejszcm uznaniem przyjmuję 
poparcie, udzielone wnioskowi polskie­
mu przez przedstawiciela Anglji. Słu­
chaliśmy ministra Chamberlaina i wdzię­
czni jesteśmy mu za wyjaśnienie, doty­
czące stanowiska Anglji co do zagadnień 
nas interesujących. Wyjaśnienie to w 
dużym stopniu ułatwiło nam dyskusję. 

Nawiązując następnie do krytyki pro­
jektu polskiego, wypowiedzianej przez 
delegata włoskiego Scialolę na zgroma­
dzeniu Ligi, minister Sokal powołuje się 
na słowa Scialoli, wygłoszone na czwar-
tem zgromadzeniu Ligi, zbijające jego 
twierdzenie, że projekt polski nie wnosi 
nic nowego do postanowień paktu Ugi, 
a przez powtórzenie nawet je osłabia. 

Wojenne a l a r m y Rosji. 
Wojna wisi w powietrzu z winy Anglji—twierdzą 

sowiety. 
Ryga, 14 września. 

Z Moskwy donoszą, że rzad sowie­
tów pcstaaiowił nie odwołać oficjalnie 
Rakowskiego, ponieważ stoi na stano­
wisku, że takie odwołanie byłoby pierw 
szym krokiem do zupełnego zerwania 
stosunków z Francją. Kola rządowe 
stwerdzają, żc Moskwa nie oWrzymała 
żadnej noty, w którejby rzad francuski 
domagał się wyraźnie odwołania sowie­
ckiego ambasadora w Paryżu Rakow­
skiego. 

Francuska k a m p a n j a j>rzcoiwko 
Rakowskiemu wywołała wielkie zanie­
pokojenie w Moskwie. 

„Izwiestja" organ urzędowy przy­
puszcza, że zanosi się na wojnę. 

Niebezpieczeństwo, zdaniem dzien­
nika sowieckiego nigdy nie było tak 
wlclkiejak teraz. Nad Europą gro­
madzą się chmury. Atmosfera, zda­

niem dziennika, przeładowana Jest 
elektrycznością. 

Obecne wypadki w Paryżu lwzypo-
ir.inają aferę „Arcosu" w Londynie. Pró­
ba angielskiego ministra spraw zagra­
nicznych zorgainfeowania 

bloku przeciw sowietom 
nie udała się wprawdzie, ale Anglja po­
sunęła się na drodze okrążenia Unia so­
wieckiej naprzód. Francuskie partje pra­
wicowe idą w tym względzie Anglji na 
rękę. Minister spraw wewnętrznych. 
Sarraut, zwalcza nietylko komunistów 
Francji i wzeoią międzynarodówkę, lecz 
także rząd sowietów. W końcu ..Izwie­
stja" atakuje „Matin", biorąc w obronę 
Rak owsiki! ego. „Izwiestja" wysuwa po­
dejrzenie, że dziennik paryski „Matin" 
jest obstawiony pieniędzmi angielskiego 
towarzystwa naftowego Royal Dtitch 
Shell. 

Artykuł 10 paktu Ligi ma pozory si­
ły, które można obalić twierdzeniem, że 
brak mu sankcji. Prawdziwa wartość 
tego artykułu leży w tem, że zasady za­
warte w nim stanowić będą w przvszlo-
ści część składową sumienia narodów. 
Wówczas będą miały wartość większą, 
niż jurydyczną, a to dlatego, że poczucie 
moralności warte jest więcej, niż «rawo. 

W tej myśli — mówił dalej minister 
Sokal — złożyliśmy nasz projekt dekla­
racji. Nie pragnę w tej chwili bronić 
wartośoi prawnej proponowanej dekla-
rcji, lecz już teraz możemy oświadczyć, 
że deklaracja ta nie wypełnia w sposób 
całkowity luki artykułu 15 paktu Ligi. 
Nie przewidując s a n k c j i , tekst ten nic 
może być oceniony jako całkowita gwa­
rancja bezpieczeństwa. 

Nawiązując do moralnego znaczenia 
deklaracji i wykazując, że stanowi ona 
podstawę moralną na przyszłość, mów­
ca raz jeszcze Podkreśla znaczenie dc 
kiaracji polskiej. 

Mamy głębokie przekonanie — za­
kończył minister Sokal — że uchwalaiąc 
deklarację, zasłużymy się dobrze Lidze 
narodów, w której ludzkość pokłada 
największe nadzieje. 

Itorlin, 14 września. 
(Polska Ałtencja Telegraficzna). > 

Pótorzędcwa „Deutsche AUcenioinc Zeilung" 
•wyraża wielkie niezadowolenie z powodu prze­
biegu dyskusH w komisji rozbrojeniowej zgroma­
dzenia Ligi narodów, oświadczając, tc po prze­
mówieniach obu socjalistów Pawia Bcncour'a 1 
de Broucker'a losy sprawy rozbrojenia wydają 
się jeszcze niepewjiicjszc niż dawniej. Dziennik 
zarzuca pozatera delegatowi holenderskiemu, 
LoudonowI, że wystepule jako chętne narzędzie 
obu specjalistów cd rozbrojenia. 

Także rozbrojenie. 
Paryż, 14 września. 

„Temps" oblicza na podstawlo artykułu 
„France Mllłtalro", że szkolenia armii niemiec­
kie) kosztuje pleć razy więcej, niż we PrancH. 

Związane z wyszkoleniem wydatki uboczne 
na matcrjaly 1 t. d„ sa 6 razy wyższe. Koszty 
utrzymania materiału wojennego wynoszą w 
Niemczech 260 milionów franków, wobec 13« 
miljonów, wydawanych na ten sam cel przez 
Francję. 

W Niemczech pozycja Jednorazowego wydał-
ku w budżecie wojskowym wynos) 200 miljonów 
franków, we Francji 8 miljonów. 

Nadto fundusz dyspozycyiny ministra Ges-
slera. który umożliwia mu niekontrolowane 
szkolenie rezerw, wynosi 125 milionów franków. 

Tajemnica gen. Zagórskiego. 
W Gdańsku, w Paryżu?—Co mówi policja gdań­

ska.—Kłamliwe wieści. 
Z Warszawy donoszą: 
Ostatnią sensacją stolicy jest donie­

sienie „Przeglądu Wieczornego", Jako­
by gen. Zagórskiego widziano we wto­
rek w Paryżu. W sprawie listu, wysła­
nego przez gen. Zagórskiego z Gdańska, 
wiadomo, że władzo śledcze są w posia­
daniu listu, nadwanego dnia 12 b. m. Ze 
stempla pocztowego widać, że Ust był 
wrzucony do skrzynki pocztowej na 
Westerplatte w Gdańsku. Władze śled­
cze stwierdziły, że list jest pisany cha­
rakterem Zagórskiego. Natomiast ko­
mendant Westerplatte, pułk. Czecho­
wicz, zawiadomił władze, że Zagórskie­
go na Wesłerplatto niema 1 domaga się 
pociągnięcia „Rzeczypospolite!" do od­
powiedzialności za rozpuszczanie kłam­

liwych a krzywdzących go wiadomości. 
Również komlsarjat Rzeczypospolitej w 
Gdańsku, po zbadaniu sprawy, stwier­
dza, że Zagórskiego na terytorium w. m. 
Gdańska niema. Wreszcie policją gdań­
ska stwierdza, że Zagórskiego w Gdań­
sku niema i że przepisy policyjne w. m. 
Gdańska są takie, że nie mógłby on na­
wet 24 godzin przebywać w Gdańsku 
bez wiadomości policji. 

Zwrócić należy uwagę, że Ust Za­
górskiego dowodzi, iż rozsiewane przez 
prast,1 opozycyjną wiadomości o pozba­
wieniu życia Zagórskiego sa kłamliwe. 

jak dowiadujemy się, „Rzeczpospo­
lita" została pociągnięta do odpowie­
dzialności słjdowej za rozpowszechnia­
nie fałszywych pogłosek. 

W oczekiwaniu komunikatu 
WarszawsfkB koresp. „Republiki*' (B) 

telefonuje: 
W związku z wczorajsza wiadomo­

ścią nocnego dodatku nadzwyczajnego 
„Rzeczpospolitej" o liście gen. Zagór­
skiego nadesłanym do Warszawy, w clą 

|gu dnia wczorajszego nie nasi l i ło nic 
nowego. 

Na dzień dzisiejszy ponownie £apo> 
s władano w pewnych kołach połitycz-
] nych ukaznie się komunikatu oficjalnego, 
tembardziej, iż sfery zbliżone do rządu 
twierdziły stanowczo, że v. tei chwili 
już miejsce pobytu gen. Zagórskiego po­
za granicami państwa jest żandarmeri. 
wojskowej wiadome. 

i 
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Dziś i dni następnych. Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

Królowa Półświatka 
według nieśm ertelnego arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA „DAMA KAMELJOWA" 
lUniiiiiMiiiyyfTmwiirwr"" w zmodernizowanej szacie na tle współczesnego Paryża • • — i im mi TT? 

W r o l i t y t u ł o w e ) N O R M A T A L M A D G E 
Paryż się bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają się w jednej chwili pastwą 

Hłn rhffl 7flhur?yf lJłlf' h a z a r d u > i a k niiłość prawdziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i jak 
illl) IIIIK LuOdUjl, jutl. śmierć na wszystko opuszcza zasłonę. — Wspaniała wystawa, oszałamiający 

przepych, świetn-c wyreżyserowane tłumyl •• 1 • • = 
Orhiestra Symfoniczna pod dyr. L. KANTORA przygotowała odpowiednią ilustrację muzyczną 

Odegrane zostaną główne arje z „VIOLETTY" VERDIEGO 
lllillll IIMillllllMlMUWIIllIIIM l.lll«IH»IIIMMM« 

A T A K Ż Y W I O Ł Ó W N A L U D Z I . 
Na całej kuli ziemskiej rozszalałe żywioły szerzą spustoszenie. 

Trzęsienie ziemi w Rosji. 
Kilkaset osób rannych. 

Moskwa, 14 września. 
Według doniesień z Sebastopola i 

Tyflistu szereg okolic Krymu i Kaukazu 
uległo potężnym wstrząśnieniom ziemi. 
Zwłaszcza gwałtowne było trzęsienie 
ziemi w trójkącie, tworzonym przez Se-
bastopol, Jałtę J Symferopol. Silne były 
też wstrząsy ziemi pomiędzy Noworo-
syjskim a Batumem. Trzęsienie dało się 
odczuć nawet w Odessie, gdzie powy­
padały szyby w bardzo znacznej liczbie 
domów. W Symferopolu i Sebastopolu 
zawaliło się kilkanaście domów, grze­
biąc 20 osób, a raniąc około 100. Lud­
ność miasteczek krymskich zdięta pa­
nika opuszcza je, nocując pod goleni nie­
bem. 

Na Morzu Czarnem, w północnej i 
wschodniej jego części pomiędzy Odessą 
a Noworosyisldem szaleje gwałtowna 
burza* wywołana przez trzęsienie ziemi. 
Szczegółowych wiadomości brak, zagi­
nęło jednak kilka statków, oraz około 50 
todzS rybackich, znajdujących sie wchwi 
tł wybuchu burzy na pełnem morzu. 

Podczas trzęsienia ztamt, które od­
truto na wybrzeżu morza Czarnego 16 
osób zostało zabitych a 338 jest rannych. 
Szkody, jakie wyrządziła !ktata®trofa su 
znaczne, szczególnie w Jafóe i Mteka-
rze.. Słynna wieża wpadła do morza. 
Wyższe piętra obserwatorium morskie­
go w SebastotfX)lu zostały, zroiesione. 

Orkan w Meksyku. 
Meksyk, 14 września. 

Na zachodiiiem wybrzeżu Meksyku 
szalał orkan, połączony z gwałtownym 
przypływem, który spowodował olborzy 
tnie szkody. 

'Jest widu zabitych i setfkft rannych. 
Tysiące ludfci znalazło się bez dachu nad 
głową. 

Ośrodkiem burzy było miasto Seli-
nacruz w słanie Qoxaca, którego polowa 
jest zartopiona. 

Tajfun w Uaponji. 
Tysiące ludzi zginęło.- Trzęsienie ziemi pochłonęło 

również liczne ofiary. 
Londyn, 14 września. 

W Japonji, na wyspach południowych Kiuszu, szalał straszny tajfun. Wsku­
tek strasznej burzy straciło życie przeszło 1000 osób. Wszelkie połączenia zer­
wane. Cała południowa część wysp została zalana falami niorskiemi. Liczne 
łodzie zostały rzucone przez morze na brzeg. Setki statków rybackich wraz z 
załogą zostało porwanych przez wicher. 

Również Nagasaki 1 inne miejscowości zostały nawiedzone burzą i powodzią. 
Tajfun rozpętał się nad wyspą między 10 a 12 zrana, trwający nieprzerwanie. 

W wewnętrznej części wyspy rzeki wystąpiły z brzegów, niszcząc znaczne poła­
cie. Poza zniszczeniem miast nadbrzeżnych, jak Nakamury i Koijmy zniszcze­
niu uległo miasto Omuta, gdzie 5000 domów zalanych wódą uległo zniszczeniu. 
W samej Omuta około 20.000 ludzi znajdzie się bez dachu. 

Tokk), 14 września. 
Katastrofa, która nawiedziła wyspę Kiu Siu, według otrzymanych tu infor­

macji, przyjęła rozmiary znacznie większe, niż się spodziewano z doniesień 
pierwotnych. Jak się okazuje, zniszczeniu uległo jeszcze miasto Kumamoto, 
udzie około 300 ludzi zginęło. Kilka tysięcy znajduje się bez dachu nad głową, 
2000 domów zaś zostało zniszczonych. Liczbę ludzi, którzy zginęli w czasie 
katastrofy obliczają na 2000 osób, przyczem istnieją uzasadnione obawy, iż licz­
ba ta ulegnie dalszemu powiększeniu. Tak wielką liczbę ofiar wywołała niezwy­
kła szybkość, z jaką katastrofa nastąpiła. Prąd tajfunu przyniósł fale przeno­
szącą wysokość 3 metrów* 

Tokio, 14 września. 
Około południa dało się tu odczuć silne wstrząśnienie ziemi. Z okolic do­

noszą o znacznych stratach, spowodowanych przez trzęsienie ziemi. Szczegó­
łów brak. 

Tokio, 14 września. 
Na skutek ostatniego trzęsienia ziemi w Japonji 780 domów znikło z powierz­

chni, a przeszło 2000 zostało zatopionych, z tych zaś 76 rozsypało się w gruzy. 
Liczba ofiar dochodzi do 270 zabitych. Zginęło bez wieści przeszło 1000. 

Pochłonięty przez ziemię 
pocztyljon i 4 konie. 

Rekjawik, 14 wrześnfa. 
W południowej części Islandii wy­

darzył się niesłychany wypadek. G d y 
przez pustynną wulfcajwiczną okolicę po­
suwała się karawana pocztowa, składa­
jąca się z 7 koni i 2 pocztyljonów, otwo­
rzyła się nagle skorupa ziemska \ po­
chłonęła jednego z konwojentów wraz 
z 4 końmi. 

Towarzysz ofiary przedostał siię z 
3 końmi zupełnie wyczerpany do osady 
rybackiej, skąd zawiadomiono tclefonicz 
nie władze o tym strasznym wypadku. 

Przerwany lot 
Londyn. 14 września. 

Tajfun nad Japonią uniemożliwił lotnikom a* 
me-rykanskirn, podróżującym naoko? świata —zy 
bycie dc Tokio. Lotnicy oczekują czwarty dzici* 
na południu Japonji. 

Konstytucja nie była naruszona. 
Demarche dwuch marszałków wywołało szereg 

zastrzeżeń. 
Warsfcawslkti koresp. „Republiki4* (B) 

telefonuje: 
Słynne wystąpienie obu marszałków 

izb Rataja i Trąmpczyńskicgo, którzy u-
znałi za stosowne i dopuszczalne zwró-

r ~ KONSERWATORIUM MUZYCZNE -

Heleny Kijeńskiej w Łodzi, Traugutta 9, tel. 30-86. 
Kancelarja Konserwatorjum 
i śpiewu solowego. — 

przyjmuje zapisy do klas instrumentalnych 
Lekcje rozpoczyna;ą się dna 15-go wrześni. 

• 

I- i iinzj rami 
w Ł o d z i , ul P o m o r s k a 4 6 | 4 8 , t e l . 664. 

&M0 kl Gimnazjum 

Wydziały: mechaniczny, 
elektrotechniczny i tliacKi. 

A 

\\imm systeme n lekcyjnym. 

Zapisy kandydatów w\\w\ kancelarie codziennie od godz. 9 do 2-ei po 
południu. 

K o e d u k a c y j n a S z k o ł a d i a D r o g i s t ó w w Ł o d z i 
S t o w . W ł a ś c . S k ł a d ó w A p t e c z n y c h W o j e w . Ł ó d z k i e g o 
Dziś w dniu 15 września o g. 8 30 wiecz. odbędzie się w lokalu Slow. Piotrkowska 69 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego . 
Ogłaszając powyższy komunikat, wzywamy w s z y s t k i c h s ł u c h a c z y o p u n k ­

t u a l n e p r z y b y c i e . 

Rada O o i t t z a Keell. k Draalstow w lodzi. 
10 

cetóte uwagi Prezydentowi RzpKtej, że 
dekret jego o zwolaiTiu sejmu i senatu 
me jest zgodny z konstytucją wywoły­
wało w ciągu dnia wczorajszego wilele 
zastrzeżeń i to zarówno w kołach po­
litycznych, jak i prawniczych. 

Nie mówiąc już o niestosowności sa-
mei formy wystąpienia zwraca uwagę, 
iź marszałkowie teb, (przestrzegając tak 
ściśle jednych artykułów konstytucji 
nte zwrócili uwagi na drugie stanowią­
ce, że Prezydent Rzplitiej za swoje akty 
prawno-państwowe jest nieodpowtedzial 
ny a odpowiedzialność przejmuje za nie­
go wobec sejmu rząd. Do rządu tedy na­
leżało się zwrócić, gdyby zachodziła 
istotna potrzeba tego rodzaju demarche. 

Art. 25 konstytucji, który marszał­
kowie Rataj i Trąmpczyński uznali za 
naruszony, przewiduje wyraźnie, że Pre 
zydent zwołuje, otiwiiera, odracza i za­
myka sejm, winien zaś zwołać go na 
żądanie 'a liczby posłów w terminie 
c?ternastodniowvm od chwili złożenia 
mu odnośnego wniosku. Zwołanie sej­
mu i senatu przez opublikowanie dekre­
tu w terminie czternastodniowym fak­
tycznie nastąpiło i dlatego też konsty­
tucja w najmniejszym stopniu naruszo­
na nie została. Data zaś otwarcia sesji 
zależy jak widać z cytowanego artykułu 
wyłącznie już tylko od woli Prezydenta 
Rzplitej. 

Warszawa, 14 września. 
W dniu dzisiejszym kancelaria sej­

mu rozesłała do posłów zawiadomienia, 
że najbliższe imsiedzcnie nadzwyczajnej 
sesji sejmu odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 19 b. ni. o godz. 4-cj po poł. 

W Salach Grand-Kina 1 

Piotrkowska 72. 

TEATR REwJl, 

„MIRAŻ 
D z i ś p o raz: o s t a t n i ! 

Urwja p. t, 

bOS ANGEbOS 
„ C Z A R N Y PIOTR" 

Oryginalna scena wokalno-mlmicz-
na wzięta z zyc la c o w b o y ó w , 

„Czarny Piotr" ukaże s ię w orygina 
inym kapeluszu Toma Mlxa z włas-

noręczncml inicjałami t egoż , 

i UDZIAŁ PiłZYJMĄ: mmmmm 
B. Melerwi l 

— jako „Czarny „Piotr 
E. Rej — jako Jack Samson 
B. K u s z a k i e w i c 

jako Karczmarz 
Z. Tokarska 

— jako dziewczyna sprzedana 
w ręce handlarzy żywym towarem 
J. Melerwil — jako hszpanka. 
W dalszym ciągu program wysta­

wiona będzie : 
a c h t a n o c 
prolog — inscenizacja w wyko­

naniu zespołu 
Koncertu u państwa szpinaR 

bomba śmiechu, 
oraz numery solowe 

Roma Zie l ińska 
Zofja Tokarska 
Ola Żarska 
Edward Rej 
Popisy taneczne duetu „ M e l e r w i l " 
zaprodukowane zostaną w .Czarnym 

Piotrze*. 

Pierwsze przedstawienia 
po cenach zniżonych. 

Vii 

file:////imm


ILUSTROWANA REPUBLIKA 15 wrześn ia 1 9 2 7 r. 

^'Narodowa demokracja, ukryta pod 
rozmaitymi szyldami głosiła zawsze mo­
nopol swój na patriotyzm, godność i jed­
ność narodową. Ona jedynie dbała o 
dobro państwa, a wszystko poza nią no­
siło charakter państwowy. Zakres ban­
krutującego wraz z tow. „Rozwój" mo­
nopolu został niedawno rozszerzony: 
tylko endecja dba o praworządność w 
Polsce i tyiko ona humanitarnie intere­
suje się losem nieboraka gen. Zagórskie­
go. Jeszcze przed kilku dniami pisma 
prawicowe krytym sztychem uderzały 
w rząd, zapewniając, że „z pewnością" 
generał ów zmarł w tajemniczych okoli­
cznościach. Aż tu nagle w nocy z wtor­
ku na środę, „Rzeczpospolita" rozkrzy­
czała się na cała stolicę, że gen. Zagór­
ski żyje, bo przysłał swa składkę 40-zło-
tową ua wdowy i sieroty po zaginionych 
letnikach. Gdzie żyje? Ano, siedzi „po­
mimo swej woli" w zakładach amunicyj­
nych na Westerplatte. Ekspertyza kali­
graficzna potwierdziła podpis general­
ski, stempel pocztowy wskazał nieomyl­
nie miasto Gdańsk, aie źato3rcszta jest 
dowolna kombinacją różnych „Dwugro-
szówek". Kto wic, gdzie był pisany list, 
który trzecia osoba wrzuciła do gdań­
skiej skrzynki pocztowej i jakieirti dro­
gami endecki Shorlock Holmes dowie­
dział się, że gen. Zagórski „siedzi pomi­
mo swej woli"? Jeśli zaś nie jest to fan­
tazją, to jaka pantoflowa poczta łączy 
„Rzeczpospolitą" ze zbiegiem i czemu 
sylfowie prawicy nic podają drogowska­
zów policji i szerokiej publłczuości. Od­
powiedź prosta: gdyby udało się stwier­
dzić miejsce pobytu zbiega, byłaby to 
doniosła klęska całej endecji, która z 
wypadku karnego uczyniła sobie polity­
czną broń i wymachuje nią na wsze stro­
ny. Wiedzą wprawdzie owi Don Kicho-
ci, że Jest to walka z wiatrakami, chęt­
nie jednak używają metody, o której po­
wiedział nieśmiertelny Kryłow: „sinica 
kriku nadletała, da mprja nic zażgła..." 

Właśnie o ten krzyk chodzi. Krzyk 
zabija spokojną logikę faktów wewnątrz 
kraju, a czyniąc zamieszanie, kompromi­
tuje nas nazewnątrz. Cała frazeologia 
„patriotyczno - państwowa" pęka jak 
bańka mydlana! Endecja kocha kraj 
swój tylko o tyle, o ile sama w nim rzą­
dzi. 

Dziś nałożono jej nieco kganiec i 
chwieje się pod nią stały grunt. „Roz­
wój", sławetna instytucja dla „ujiarada-
wlania handlu" nie tylko zbankrutował, 
ale prokuratoria dobiera się do skóry 
kierowników, winnych podobno jakichś 
nadużyć. Obóz Wielkiej Polski, do któ­
rego przywiązywano wiele nadziei, w 
młodocianym wieku zamiera na starczy 
uwiąd, gnije i rozłazi się. Poczciwa cha­
decja, prowadzona na pasku, buntuje się 
i pragnie stanąć o własnych sitach. Pers­
pektywy wyborcze maleją. Z admini­
stracji państwowej stopniowo eliminuje 
się endeckie grzyby-zarodnikL Cały in­
teres zaczyna Iść bardzo i leL. A tym­
czasem każdy dzień upływający pogar­
sza sytuację. Poprostu ludzie otrząsają 
się z suggestji, pod którą trwali tyle lat, 
widzą, że i bez endecji nie giniemy ! ja­
koś się żyje. Co słabsi uciekają jatc 
gzezury z tonącego okrętu, a przywód­
cy powoli zostają bez stronników, po­

mników, protegowanych, klljentów, 

P o ł a m a n a i r o z b i t a . 
schiętych i odłupanych konarach stanie 
wiązka Dmowskich, Trąmpczyńskich, 
Głąbińskich i Grabskich. 

Jeszcze kilka lat. Społeczeństwo bu­
dzi się, nabiera odwagi istnienia bez no­
torycznych ogólnonarodowych blagle-
rów. Dziś już nic byłoby tak łatwo wy­
walać rządów i brać ster w ręce. Pomi­
jając nawet mocną postawę I silne rę­
ce kierowników obecnych nawy państ­
wowej, gdyby ich zbrakło, znaleźliby się 
tacy, którzy potrafiliby nadal utrzymać 
egzystencję kursu, a nie chowali się, jak 

czasem bywało, po dziurach. Każdy 
miesiąc trwania obecnego stanu rzeczy 
kosztuje endecję rok przyszłych ewentu­
alnych wpływów. Naturalnie, że ocean 
ludzkiej głupoty jest niezmierzony i mo­
żna jeszcze dziś po nim na żaglach de­
magogii pływać. Ale do portu rządowe­
go zawinąć coraz truduiej. Zbłąkana 
łódź endecka zginąć musi na bałwanach 
i bezzwłocznie pokryją ją wody zapom­
nienia... 

Od Zagórskiego odbiegliśmy daleko... 
Nie szkodzi, bo właściwie chodziło nam 

jeszcze o coś innego: w Lodzi czynione 
są wysiłki zogniskowania wszelakiej 
maści endeckiej pod hasłem wyborów 
do rady miejskiej. Podobno chadecja 
chce tym razem odgrodzić się od OWP. 
zasiekami z kolczastego drfcłu. A wte­
dy będziemy świadkami niesławnego 
zgonu endeckiego przemożnego wpły­
wu. 

A wtedy powiemy mu: „reauicscat in 
pace" I zwalimy na grób ciężki kamień 
jego win, aby więcej nie powstał! 

Czesław OłtaszewsKi. 

Kryzys Ligi Narodów. 
Najgorszymi jej wrogami są fanatyczni jej wielbiciele 

_ Odbywające się obecnie w Genewie 
plenarne posiedzenie Lisi narodów 
/.wróciło znowu UWUKC tak przyjaciół, 
jak i k ry tyków L.ci na tę instytucie. 
Kwestją przyszłości Liffi i ocena -ej 
działalności dotychczasowej zajmuje się 
w sposób obiektywny, bezstronny zna­
ny publicysta szwajcarski, prot. Gon-
zaaue de Reynold. 

PRZKDRUK WZRONIONY. 
W Europie daje się wyczuwać od 

kilku miesięcy silne /.denerwowanie. 
Brak zaufania między narodami rośnie. 
Echa, odgłosy przygotowań zbrojenio­
wych rozlegają się coraz głośniej. By­
łoby teraz ua czasie zadać sobie pyta­
nie, jakie stanowisko właściwie zajmuje 
Liga narodów i czego można od niej 
oczekiwać . 

Powstanie Ligi narodów należy za­
wdzięczać zespoleniu się pewnej ideolo­
gii z koniecznościami realnomi. ,Tak się 
dokonywają, wszystkie wielkie przcinia 
ny polityczne, w ten sposób wchodzą w 
życie wielkie idee. Ideologją leżącą u 
jTOdłoża Ligi narodów jest pacyfizm. 
Coprawda — nic pacyfizm pacyfistów, 
który nie może dać nic konkretnego, ale 
pacyfizm wojny ,— pacyfizm wojenny. 

Wojna —- czy należy jeszcze raz o 
tem mówić? — była tak długa, ciężka i 
krwawa, że „morale" walczących moż­
na było podtrzymać stałem, ciągiem po­
wtarzaniem argumentu: „Ta wojna jest 
ostatnią. Walczycie właśnie o pokój 
trwały. Wasze cierińcnia, wasza śmierć 

j na polu bitwy będą gwarancją lenszej 
przyszłości, spokojnego jutra dla wa­
szych potomków". 

Czemu pacyfizm przestał być wów­
czas utopją? Czemu mógł się on stać 
motorem wprawiającym w ruch instytu 
cję, która powstała wraz % zakończe­
niem wojny? Ponieważ zgadzał sie się 
on z potrzebami gospodarczemi świata, 
ponieważ żaden kraj nie posiadał dość 
surowców, aby sam sobie wystarczyć. 

Od pierwszej chwili swego powsta­
nia kroczyła Liga narodów po dwuch 
szlakach równoległych: gospodarczo-
technicznym i politycznym. Stąd dwie 
przeciwstawne metody >i rodzaje myśle­
nia, których dualizm daje się odczuć od 
r. 1919. Od 1919 do 1921 uważała się 
Liga sama za instytucję, przeznaczoną 
głównie do rozwiązywania zadań tech­
nicznych. 

Stany Zjednoczone wyrzekły się w 
ostatniej chwili swojego udziału w Li­

dze. Odmowny gest Stanów uważany 
był za przejściowy, czekano w dalszym 
ciągu na ich akces do Ligi, powstrzy­
mując się tymczasem od samodzielnej 
akcji politycznej. Liga narodów bez 
uczestnictwa Stanów była instytucją 
przedewszystkiem europejską: główną 
zaś troską Europy była jej odbudowa 
finansowa i gospodarcza. Naogół Liga 
czuła się odosobnioną i słabą, rządy nie 
pokładały w niej wielkich nadziei, sta­
rała się więc nie wysuwać swej akcji 
politycznej na pierwszy plan. 

Stany Zjednoczone dały jednakże czc 
kac ua siebie. Rządy nic kwapiły się z 
ratyfikowaniem umów gospodarczych, 
które zostały im przedłożone, a Liga na 
lodów była niezdolna do zmuszenia ich 
do tego kroku. Bogate w surowce kra­
je, jak Dominja i Ameryka Południowa, 
nie chciały przystąpić do ogólnego pla­
nu odszkodowań, korzystnego dla Euro­
pa a mogącego zaszkodzić ich intere­
som. / 

Wysiłki Ligi w dziedzinie technicz­
nej spełzły na niczern i z koniecznoś-i 
musiała się ona zwrócić ku polityce jd 
r. 1921. Śląsk, Wilno, wyspy Alandzkic 
Albanja, Korfu, Mossul, konflikt grecko* 
bułgarski — oto problematy, których 
rozwiązaniu poświęciła Liga swe wy­
siłki. Rozwiązania te niezawsze były 
szczęśliwe. Uniknięto jednak wojny za 
cenę kompromisów a częstokroć i za 
cenę ustępstw od zasad. 

Liga poszła dalej i zapragnęła poku­
sić się o rozwiązanie zasadniczego pro­
blematu bezpieczeństwa, i tak powstał 
protdKUł genewski, przyjęty naogół eu-
tazjastycznie. Anglosasi jednak, śród 
których wziął górę tymczasem, prąd 
konserwatywny, zdusili noworodka. Mo 
carstwa zorientowały się wkróJoe w 
sytuacji, dostrzegły, żc Liga wzrosła 
na silach, że urosła w opinii publicznej 
i w stosunku do rządów manifestuje na­
wet pewną niezależność, rzekłbym --
opozycyjność. 

Nadeszła więc zat';m właściwa 
cli w.la ał y wyjąć z rąk Ligi ]>r 0'iLinar 
główny, dla rozwiązii. :a którego zosta 
la ona Wif ł fc iwk" aiworzena: problemat 
bezpieczeństwa. \V;s-ik\» mocarstwa 
podjęły próbę rozstrzygnięcia tego or> 
blematu między sobą i w ten sposób do­
szły do skutku pakty lokarncńskie. 

Pakty lokarncńskie wywołały jed-

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Wczoraj odbywały się w sejmie o-
itimauionych i ogłupianych. Jeszcze kil-jbrady klubu ukraińskiego, w czasie któ 

Rozłam w klubie ukraińskim. 
Przeciwnicy ugodowej polityki wykluczeni z klubu. 

La lat, a stosunki w Polsce uzdrowią się 
Ziemiaństwo i przemysł odpadły już nie­
mi! całkowicie od endeckiego pnia. Kler 
wyinzy pod wpływem swych władz 
centralnych boczy się. Rzemiosło zezu­
je w inną stronę. I oto, jak pień o wy-

rych doszło do wykluczenia z klubu aż 
5 posłów i jednego senatora. 

Posłowie ci, a mianowicie: Maków­
ka, Kozicki, Czuczuraj, Bratuń i Podlior-
ski oraz sen. Pasternak, należący wcz"-
scy do skrajnie radykalnej, ciążącej ku 

Moskwie organizacji ukraińskiej ° »J— 
rob" zarzucał! prezydium klubu ukralń-
słftcpo prowadzenie filopolsklej polityki 
ugodowej. 

W rezultacie, po kilkugodzinnych 
niesłychanie ożywionych ,obradach pre­
zydium klubu otrzymało olbrzymią wię­
kszością głosów votum zaufania, sześciu 
zaś niezadowolonych wykluczono z klu­
bu. 

nak w łonie samej Ligi poważny kry­
zys: kryzys Rady Ligi. 

I3rzyczyną tego kryzysu było nletyl 
ko niedostateczne przygotowanie dyplo 
matyczne. Okazało się zupełnie jawnem 
iż mocarstwa uważały radę Ligi za 
swój własny organ i rezerwowały so­
bie prawo podziału miejsc w Radzie. 
Dzisiaj jest Liga bardziej, nit kiedykol­
wiek, organem rządów. Nie słychać już 
dzisiaj na zebraniach delegacji głosów 
niezależnych przedstawicieli, którzy od 
ważall się nawet przeciwstawiać opinji 
własnych rządów. Delegaci otrzymują 
teraz od swych rządów dokładne, ści­
słe instrukcje, których muszą się trzy. 
mać dosłownie. Gdy chodzi o wybór 
członków sekretariatu Ligi — rządy u-
ruchamiają swe wpływy. Wpływy na­
rodowe dominują nad duchem między­
narodowym. Tendencja ta zaostrzyła 
się jeszcze bardziej od chwili wejśoia 
do Ligi narodów Niemiec, które wkro­
czyły tam z określonym planem rewin­
dykacji politycznych. 

Jak się przedstawia w tych warun­
kach przyszłość Ligi? Nie wpadajmy 
ani w optymizm, ani w pesymizm. Za-
wsześmy twierdzili, iż najgorszymi wro 
gami Ligi są fanatyczni jej wielbiciele. 
Zauważmy, iż d& pacyfistów powstanie 
Ligi było sukcesem, o jakim przed woj 
ną nie mogli oni nawet marzyc. Ale suk 
ces ten zawrócił im w głowie. Wydało 
im się, że przyszły już naprawdę złote 
czasy nietylko sami w to uwierzyli, 
ale, co gorsza, potrafili wpoić tę wlar<? 
w szersze sfery. 

Krzywdę atoli wyrządza narodom 
ten, kto między nimi a rzeczywistością 
stawia parawan iluzji. Rzeczywistość 
irytuje utopistów; chcieliby oni zmienić 
ją siłą; sieją więc naokoło siebie nieza­
dowolenie, rozczarowanie, zniechęcenie 

Lidze narodów zagraża niebezpie­
czeństwo zc strony utopistów,; może się 
ona stać pewnego dnia ich ofiarą. Oni 
to narzucili Lidze nierozwiązalny ---n-
blemat rozbroienia riowszechnego. Trze 
ba być istotnie nieuleczalnym utopistą, 
aby przypuszczać, że skasowanie armii 
i floty jest najlepszym środkiem do za­
bezpieczenia pokoju. Jest to kwadratura 
koła, zwłaszcza , gdy się propaguje 
plan częściowego rozbrojenia, jak to pro 
ponuje prez. Coolidge. Propozycje ta­
kie musza się kończyć ujemnie, niepo­
wodzenia zaś w tym kierunku wzmac­
niają tylko wiarę W konieczność przv. 
szłej wojny . 

W ten sposób wyrządza się Lidze 
narodów tylko krzywdę. Rozbrojenie 
może być ostatnią fazą pokoju. Pokój 
atoli jest wynikiem, rezultatem pewne­
go porządku rzeczy, dla ustalenia które 
go należy może użyć nawet przymusu. 

Pomimo wszystko Liga narodów be 
dzie i powinna pracować dalej. Światu 
potrzebne jednak jest dzisiaj pewne cen 
truni, w którem dałyby się regulować 
stosunki międzynarodowe, Liga naro­
dów żaś wyobraża określoną metodę 
działania w tym kierunku. 

Gonzague de Reynold. 
Profesor historji na uniwersytecie 

w Bernie szwajcarskim. 
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Pod kątem wyborów. 

Miernoty. 
Znaną jest powszechnie rzeczą, żc 

ostatnie wybory do rady miejskiej w 
Warszuwic odbywały się z niesłycha­
n y m dotychczas w Polsce rozmachem: 
cuergja stronnictw, nakład kapitału, o-
ryginalność pomysłów walczyły z sobą 
o lepsze. Każdy wychwalał swoich 
kandydatów pod niebiosa, cudzych nu­
rzał w błocie. Zdawało się, że gdy wre­
szcie nowi panowie zejdą się razem w 
sali rady miasta stołecznego Warszawy, 
Dojdą w ruch pięści, kije i noże. 

Tymczasem stało się inaczej. Po 
wielkich trudach i intrygach wybrano 
prezydenta miasta, p. inż. Słomińskiego. 
Miał b y ć kandydatem sanacji, a na złość 
wysunęła g o endecja. Minęło kilka mie­
sięcy. Cuda się dzieją na świecie, a 
więc i w Polsce! Zdawło się, żc p. Sło­
mińskiego zwalczać będą wszyscy, że 
zatrują mu życie, a uniemożliwią pra­
cę!. . . Tymczasem jest zupełnie odwrot­
nie: wszyscy są z prezydenta zadowole­
ni, a nawet w prasie różnych odcieni i 
rozlicznego autoramentu i temperamen­
tu nie wyczyta się o inż. Słomińskim 
złego słowa. 

Dlaczego? Odpowiedź prosta: tra­
fiono na właściwego człowieka. Ener­
giczny, zdohiy, pracowity, dbający o 
interes miasta, a nie żadnych partji. 

Nauka nie powinna pójść w las i a 
propos łódzkich wyborów raz jeszcze 
podkreślamy, że główną rzeczą jest 
dobór ludzi. Wszystkie programy i de­
klaracje partyjne głoszą to samo i trud­
no jest każdemu wyborcy zorientować 
się, gdzie jest prawda, a gdzie zamas­
kowana blaga. Dlatego właśnie orien­
tować się musimy w wyborze list we­
dle nazwisk kandydatów, wedle zaufa­
nia do szczerości głoszonych przez nich 
haseł. Przecież na różnych listach wy­
borczych znajdziemy sporo naszych zna 
jomych: różnych dawnych radnych, 
którzy przez cztery lata ani gęby w ra­
dzie nie otworzyli, innych, którzy odzy­
wali się wprawdzie, ale zawsze budzili 
śmiech i politowanie wśród słuchaczy i 
społeczeństwa, macherów, którzy nie 
mieli czasu na pracę samorządową, a 
zawsze z mandatu to i owo uszczknęli, 
wreszcie bufonów, co to kandydowali 
tylko w tym celu, by uzyskać godność 
i chełpić się nią po mieście. 

Takich ludzi trzeba spędzić z list 
obecnych. Nie mówimy tu o żadnej 
partji w szczególności, ale o wszystkich 
wogóle. Każdy obywatel, dbający o 
dobro miasta, winien na każdym wiecu, 
zebraniu i posiedzeniu przedwybor-
czem akcentować, że ną listy kandyda­
tów wpisywać można tylko ludzi god­
nych, nieskazitelnych, pracowitych i 
zdolnych, Iudz-i, posiadających kwalifi­
kacje, by reprezentować miasto i społe­
czeństwo. Miernota, protekcja i naft*z 
partji musi być eliminowany z akcji 
przedwyborczej. 

Hko. 

Poświęcenie nowego 
szpitala 

odbyło się w dniu wczorajszym. 
Na wiosnę w Łodzi stanie gmach no­

wego szpitala, budowanego sumptem 
Stowarzyszenia Ewangielicko - filantro­
pijnego. 

W dniu wczorajszym ks. pastor An-
gerstein doknał poświęcenia budowli, 
która jest już dociągnięta do pierwszego 
piętra i buduje się w tempie tak amery-
kańskicm, że za kilka miesięcy szpital 
oddany będzie do użytku rzesz cierpią­
cych naszego miasta. 

Fundusze na budowę zgromadzone 
zostały ze składek publicznych. W ca­
łej akcji organizacyjnej odegrali wydat­
ną rolę pp. Grccnwood oraz Cały zarząd 
w osobach pp. dr. K. Schwcikćrta, baro­
na A. Haeblera i in. 

Naczelnym lekarzem szpitala będzie 
dr.-Kummaut, który zabiera głos dorad­
czy w pracach budowlanych, w celu 
przystosowania zakładu do najnowszych 
zdobyczy współczesnej medycyny. 

Na poświęceniu obecni byli przed­
stawiciele władz państwowych i komu­
nalnych, stowarzyszeń społecznych, pra­
li Przemawiał w imieniu municypalno-
l?ci p. wiceprezydent Wojewódzki, w 
imieniu władz stowarzyszenia p. dr. K. 
Schweikert. 

Mens sana in corpore sano. 
~:o: 

Żelazna miotła generała Sławoja 
wymiecie brud z zabagnionych, cuchnących miast i masteczek. 

Ul zdrowej i czystej Polsce zapanują lepsze stosunki. 
Gen. Sławoj-Składkowski jest dzi 

siaj bodaj-żc najpopularniejszą postacią 
w Polsce. O „latającym generale4' wie­
dzą wszyscy — od dozorcy domu do fa­
brykanta, od gryzipiórka z Pipidówki do 
wysokiego urzędnika stołecznego — ba, 
dzieci ledwo od ziemi odrośle znają już 
wszystkie (a jest ich pokaźna liczba) ka­
wały na temat tak popularnych inspekcji 
samochodowo - aeroplanowych ministra 
Sławoja. 

Początkowo — energiczna a tak nie­
zwykła, jak na nasze dotychczasowe 
stosunki, akcja gen. Sktadkowskieeo, 
spotkała się z niedowierzaniem „opinji" 
i sfer urzędniczych, z lekceważeniem, z 
docinkami i kpinami. Sądzono.^że skoń­
czy się na kilku rozporządzeniach, ewen­
tualnie na paru inspekcjach, a potem — 

wszystko będzie jak dawniej. 
Nikt zresztą nic brał poczynań min. 

Sławoja na serjo, bo też i nikt w naj­
śmielszych swych snach nic wyobrażał 
sobie, by urzędnik w Polsce mógł być 
grzeczny dla publiczności, by na ulicach 
było czysto, by znalazł się wogóle ktoś 
taki, ktoby się taklemi „błahostkami" 
szarego, codziennego życia zajmował. 

Aliści, w miarę potęgowania się akcji 
generała Sławoja, w miarę wzrastania 
jego energji, ustąpiło powątpiewanie, 
lekceważenie, niedowiarstwo i poczęto 
z większą powagą, z większem zastano­

wieniem odnosić się do działalności mi­
nistra. 

Hasło, z jakiem wystąpił rząd majo­
wy: „sanacja moralna", staje się teraz 
coraz bardziej zrozumiałe, 

staje się krwią i ciałem, 
które poczyna żyć między ludźmi. Pro­
paguje je minister Składkowski — nie 
słowem, czczym frazesem, ale czynem, 
wielką, zakreśloną na potężną miarę, 
robotą. 

Zaczyna od gruntu, od jądra, \ od 
miejsc, do których żaden jego poprzed­
nik by nic zajrzał. 

Ustęp, chlew, śmietnik, rynsztok? 
Toż to shoking dla wysoko postawionej 
osoby ministra. Jakto? Badać, oglądać, 
wąchać — parbleu! — toć to nie godzi 
się nawet o takich nieprzys+pjnych rze­
czach mówić w lepszem towarzjrstwie. 

Gen. Składkowski śmiało, po żołnier­
sku zerwał z dotychczasowym syste­
mem rządzenia bawidamków i lalusiów 
i wziął się do 

czyszczenia Polski. 
Sanacja moralna, tak, ale jakże bez 

sanacji fizycznej? Jakże może żyć du­
sza czysta, nieskażona w brudnym, za­
wszonym ciiłopie, w cherlawym, znęka­
nym gruźlicą robotniku? Jakże może 
człowiek myśleć o czystości sumienia i 
mózgu, kiedy mu wszy ciało toczą, a 

J u t r o ! J u t r o ! 

CASINO 
Nadzwyczajna premjera, trzymająca w napięciu nerwy 

Martyrologja wolnych duchów na piaskach 
Sahary, arcyfilm p. t. * 

„Braterstwo 
Wstrząsające sceny batalistyczne. — Zwątpienie, 
rozpacz, cnota, i blasK ideału. — Egzotyczne Kra­
jobrazy, porywająca akcja, mistrzowska reżyserja 

J u t r o ! J u t r o ! 

CASINO 
Nadzwyczajna premjera, trzymająca w napięciu nerwy 

bakterjc chorobotwórcze krew zatruwa­
ją? 

Oto cel, który sobie śmiało wytknął 
i do którego niemal z bohaterstwem dą­
ży generał Sławoj. 

Powstała robotą potężna, gigantycz­
na — nie na tygodnie i miesiące, lecz na 

długie, ciężkie lata 
robota trudna, syzyfowa — torowanie 
drogi dla zwycięskiego pochodu sanacji 
moralnej. 

Min. Składkowski działa szybko i 
zdecydowanie. Powiedział: „Żądam 
czystości w Polsce44 i postawił termin: 

1 października 1927. 
Od tego dnia rozpoczyna się ofenzy-

wa na potężne twierdze brudu i niechluj­
stwa. 

„Postanowiłem się chwycić środków 
gwałtownych44 — mówi w swym pamię­
tnym okólniku minister Składkowski. — 
„Żądam wykonania moich rozkazów 
bezwzględnie44. 

Okólnik ten został wysłany do wszy­
stkich wojewodów, którzy na terenach 
im podległych są odpowiedzialni za 
przestrzeganie rozporządzeń o podnie­
sienie stanu sanitarnego miast i wsi dó 
poziomu zachodnio-europejskiego. 

Jak się dowiadtijemy, zgodnie z tym 
okólnikiem również'i w Łodzi zostały 
wydane odnośne zarządzenia, ł ,odzi 
tylko o to, by zostały one wykonane nie 
dla okazania zbytniej gorliwości, której 
miernikiem będzie pokaźna ilość proto-
kulów i mandatów karnych, lecz 

ze zrozumieniem intencji ministra 
Sławoja 

Łódź, miasto kominów fabrycznych, 
rynsztoków i nieskanalizowanych ustę­
pów jest z natury rzeczy najsilniejszą bo 
daj twierdzą brudu w Polsce, jest tere­
nem, na którym rozgorze najpoważniej­
sza batalju. 

Trzeba więc mądrych, przezornych 
strategów, a nic buńczyczuych mołoj-
ców, trzeba rozwagi i wielkiej pracv, 
systematycznej i planowej akcji, by usu­
nąć z miasta zaniedbanie i niechlujstwo. 

Środki represyjne są konieczne, ale 
winny one być stosowane rozumnie, 

bez zbytecznej zapalczywości. 
Nic należy traktować ich jako cel, lecz 
jako środek, zresztą podrzędnego kali­
bru, zmierzający do ucieleśnienia ha­
sła fizycznej sanacji. 

Ppłk. Sławek w służbie 
czynnej 

pozostaje na dotychczasowem 
stanowisku. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Dzisiejszy numer dziennika personal­
nego min. spr. wojsk, przynosi rozk&z 
powołujący prezesa związku legioni­
stów i urzędnika do szczególnych poru-
czeń w prezydjum rady ministrów ppuł-
kownika sztabu generalnego Sławka do 
służby czynnej. 

Ppułk. Sławek zostaje przydzielona 
do generalnego inspektoratu armji i ró­
wnocześnie odkomenderowany służbo­
wo do prezydjum rady ministrów, gdzie 
pozostaje na dotychczasowem* stanow[-
sku z tą tylko różnnicą, że obecnie spra­
wuje swe czynności, jako wojskowy. 

Stanowisko drugiego sekretarza pre­
zydjum rady ministrów na miejsce dy­
misjonowanego radcy Angcrmana objął 
)orucznik Koźmiński. 

LEKARZ-DENTYSTA 

T E P L I C K I 
POWRÓCIŁ. 
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Irlcc dzisiaj rozstaję się z Toba 
J spokojnie bez jęków i łez... 

Je miasto okryłaś żałoba, 
ple świństwo ma jednak swój kres. 

•eobrady upojne, „iiclina.ee", 
budziły mnie ze snu i szał, 
e projekty, pod suknem leżące — 
Ko będę w pamięci mej miał... 

kończymy nasz romans motyli 
złudzeniom nie damy sie. nieść, 
wrażoiiiom poddając się chwili, 
zisz tylko sprostowań swych treść. 

przebrzmiała pieśń życia, radości, 
Itawiptąc nam pustkę, wam — łzy, 
4szej id;;c śladami przeszłości 
Mostowanie wam ślemy dziś — my! 

|iczcie muzy, ławnicy i słowa!... 
fee kiedyś spotkamy się znów... 
no Miejska, tymczasem bądź zdrowa! 
>glstracie najdroższy, bqdż zdrów!... 
£ BOLSKI. 

Piekarze przerwali strejk 
Specjalna komisja zbada ich kalkulację. 

W związku z przedłużającem się bez­
robociem w piekarniach łódzkich, one­
gdaj wieczorem przybyli do Łodzi przed­
stawiciele centralnych związków piekar 
skich w Warszawie, zarówno polskich 
jak i żydowskich, a to celem wszczęcia 
interwencji w kierunku jakuajszybszego 
zakończenia sprawy. 

W dniu wczorajszym zwrócili się oni 
do komisarza rządu, który spowodował 
zwołanie konferencji w urzędzie woje­
wódzkim, ua która przybyli delegaci 
warszawscy, jak również przedstawi­
ciele związków piekarskich w Łodzi. 

Na konferencji p. wice-wojewoda Le­
wicki wygłosił do zgromadzonych pie­
karzy przemówienie, w którem wskazał, 
iż bezrobocie w piekarniach łódzkich 
nie doprowadzi do żadnego pomyślnego 
rezultatu, a to ze względu, iż urząd wo­
jewódzki nic jest w stanie zmienić decy­
zji komisji do ustalania cen pieczywa. 

Wobec tego p. wojewoda zwrócił się 
do piekarzy z \vczvanicm, ażeby natych 

miast podjęli pracę i rozpoczęli normal­
ny wypiek chleba, a niezależnie i:d tego 
mogą złożyć do urzędu Wojewódzkiego 
podanie, z prośbą o ponowne rozpatrze­
nie cen wytycznych pieczywa. 

Zaznaczył jednakowoż, iż przed pod­
jęciem pracy w piekarniach posiedzenie 
komisji zwołane nie będzie. 

Po tem oświadczeniu przedstawiac­
ie piekarzy oznajmili, iż ceny podane 
przez komisję nie wytrzymują krytyk 5 , 
w każdym bądź razie, chcąc poz )stać 
lojalnymi, przystąpią oni W dniu dzisiej­
sza m do pracy, przesyłając równocześ­
n i e do urzędu wojewódzkiego prośbę o 
spowodowanie zebrania komisji dla usta­
lania cen pieczywa, której przedstawią 
kalkulacje, wyjaśniające niemożność 
produkowania chleba według cen, jakie 
ustaliła komisja. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona i w dniu dzisiejszym wszystkie 
piekarnie przystępują do normalnego 
wypieku chleba I bulek. Ci) 

Budowa domów robotniczych. 
Rząd, magistrat oraz p. Oskar Kon przyrzekają po­

parcie spółdzielni budowlanej. 

lania o zasiłki 
tam składać rezerwiści, którzy 

wrócili z ćwiczeń. 
IlaJk się dowiadujemy, w myśl 'obo­
zujące j ustawy, podania rczerwi-
mf, którzy odbyli ćwiczenia wojsko-
i proszą obecnie o wypłacenie Im za-
pw, winny być składane w terminie 
siecznym, licząc od dnia zwolnienia 

•wiczeń. 
Wobec tego jednak, iż w roku bie-

jtam rozporządzenie o wypłacie za-
ó\v ukazało się późno, termin je di i o-

Kięczaiy nie będzie przestrzegany, 
; stosowana będzie 'następująca pro-
ura : 
Dla tych rezerwistów, którzy zwol­

ni zostali z ćwiczeń przed oglosze-
?m rozporządzenia o wypłacie zasił-
v, termin jednomiesięczny nie jest o-
tiązujący, uatomiasit dla tych. którzy 
yrócili z ćwiczeń po ukazaniu się roz­
sądzenia w dzienniku ustaw, termin 
będzie ściśle stosowany. 

• W interesie więc rezerwistów, któ-
' obecnie powrócili z ćwiczeń, leży, 
jąknajweześniej złożyli podania w 

r /e wojskowo-policyjnym .uagistra-

I T _ _ _ 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżuruj? w nocy następujące 

r ek i : F. Wójcicki (Napiórkowskiego 
. W. Danieleckii (Piotlrkowska 127), 
Unicki i Cymcr (Wólczańska 37), Lcin 

sber (Plac Wolności 2). J. Hantrnan 
"łynarska 1), J. Kahan (Aleksandrow-I 80). (b). 

W dniu oiiegdajszym odbyło się pod 
przewodnictwem profesora Wrońskiego 
walne zebranie spółdzielni (Zdobycz Ro­
botnicza), które uchwaliło zaciągnięcie 
w Banku Gospodarstwa Krajowego po­
życzki w kwocie 4 miljonów złotych ha 
budowę osiedli robotniczych. 

Członek zarządu spółdzielni okręgo­
wej, dyrektor robót publicznych p. inż. 
Stawiski zakomunikował zgromadzo i 

nym, że wystosował do ministerstwa 
spraw wojskowych pismo z prośbą o 
przydzielenie spółdzielni 10 hektarów 
terenu z leżących odłogiem gruntów 
skarbowych na Chojnach, pozostających 
pod zarządem wojskowym. 

W uzupełnieniu oświadczenia p. inż. 
Stawiskiego dyrektor spółdzielni p. inż. 
Fuks nadmienił, że dyrektor Wicliński, 
szef departamentu IV M. S. Wojsk, odno­
si się bardzo przychylnie do sprawy wy­
dzielenia terenu ua Chojnach pod budo­
wę domów robotniczych. Następnie inż. 
Fuks złoży! sprawozdanie z całokształtu 

starań o tereny dla spółdzielni, a więc: 
magistrat m. Łodzi przydzielił spółdziel­
ni 1000 mtr. kw. gruntu pomiędzy ulica­
mi Kielma a Marysińską. .Jest nadzieja, 
że na posiedzeniu w dniu 20 b. m. magi­
strat przychyli się do prośby zarządu 
spółdzielni o przydzielenie jej jeszcze 
jednego przyległego placu o takiej samej 
mniej więcej powierzchni. Również 
prezes tow. akc. „Widzewska Manufak­
tura", p. Oskar Kon oświadczył deleea-
cji zarządu spółdzielni, że pójdzie jej 
juk najdalej na rękę. Zarząd spółdzielni 
w chwili obecnej prowadzi z p. preze­
sem Konem pertraktacje o grunta na Wi­
dzewie. 

Warunki udzielane spółdzielni przez 
p. Kona są dogodniejsze od magistrac­
kich. P . Kon ofiaruje nieodzowne spół­
dzielni grunta owe na spłaty w ciągu lat 
13, przyczem pierwsza rata płatna bę­
dzie -dopiero po 3 latach, to jest wtedy; 
gdy budowa domów robotniczych zosta­
nie całkowicie ukończona. (R) 

Z KOŁA TAŃCA 
j. Liptiskiego ".SSS.KTr 

Kursy popularne oraz grupy zamknięte 
Mady d|a młodzie- Lekcje prywatne. 

Aresztowanie fałszywego „księdza". 
Niewiadomo w jakim celu p. Sierko nosił sutannę 

kapłańską. 
Z Warszawy donoszą: 
Do urzędu śledczego przyprowad/.o 

no wczoraj niejakiego Bronisława Sier­
ro, 32-letniego dość wysokiego męż­
czyznę, przyodzianego w sutannę ka­
płańską. Okazało się że Sierkc areszto­
wali funkcjonariusze wskutek oskarże­
nia Marji Sloniewskiej (Kopernika 37), 
służącej. 

Słoniewska znała Siarkę ' od kilku 
i a t . W 1925 r. pożyczył on od niej 300 
złotych, które miał jej zwrócić po 2-ch 
tygodniach, jednak minął termin ozna­
czony i cały szereg innych terminów, 
określonych przez dłużnika, lecz den mi 
mo wszystko pieniędzy nie oddawał. 

Wicrzycielka . gniewana sje za to 
trochę i groziła 'nawet sądem. ale... czas 
zrobił swoje. 

Słoniccka zapewne miała do Sierki 
jakąś słabość, bo gdy „znajomek" zwró­
cił się do niej niedawno % prośbą o no­
wa pożyczJkę, litościwa niewiasta dała 
się uprosić i pożyczyła jeszcze 20 z ło­
tych, tymczasem'jednak już nie „na ła­
dne oczy", lecz pod zastaw srebrnego 
zegarka. 

Bezpłatnej szkoły 
domagaią się urzędnicy dla 

swoich dzieci. 
W dniu wczorajszym powrócił: z 

Warszawy delegacja pracowników pań-
stwowych, która interweniowała w mi­
nisterstwa oświaty w sprawie zniesie­
nia opłat czesnego w szkołach di.i 
dzieci urzędnkiów państwowych. 

Delegację przyjął osobiście ministor 
Dobrtieki, który po wysłuchaniu' żądań 
pracowniczych, obiecaj zainteresować 
się powyższą 'sprawą i przynajmniej 'w 
szkołach państwowych znieść opłatę 

! czesnego dla dzieci urzędników, (i). 

Otrzymawszy gotówkę, Sierko wy­
brał się kiedyś w podróż i zniknął na kil­
ka tygodni. Co robił on w czasie podró­
ży i gdzie przebywał, dotychczas jesz­
cze niewiadomo, ale pewnem jest że nie 
jeździł on w podróż „misyjną", aby ka­
zaniami nawracać ludzi ze złych ścieżek 
ua proste drogi. 

Wczoraj niespodziewanie Sierko u-
brany w sutannę, znów zjawrił sie u Slo-
ńlecwej i po krótkiej rozmowie, w r ę ­
czył jej pożyczoną przed kilku tygod-
n.ami kwotę, żądając w zamian zwrotu 
zegarka. Niewiasta słyszeć nawet o tem 
ne chciała., 

Sierko udał się wtedy o pomoc do 
X komisariatu, skąd wydelegowano :do 
m.eszkania Slonieckiej policjanta. 

— Niech pani odda księdzu zasta­
wiony zegarek, bo sąd i 1'a'k przysądzi 
go ks. Sierkowi. 

— Jakiemu księdzu?! To ci mi do­
piero ksiądz. Ledwo powąchał semiiiarji, 
a już go wyleli: On taki ksiądz, jak Ja za­
konnica — wykrzykiwała podobno słu­
żąca. 

Słouiecka zapewne nie wygląda na 
zakonnicę, bo policjant postanowił 
sprawdzić autentyczność rzekomego 
„księdza". Udano się do kurii biskupiej. 

Tam piY .cwertowano wszystkie 
księgi, wszystkie spisy księży, nazwi­
ska Sierki jednał: nie znaleziono. W koń­
cu okazało się, żc S. rzeczywiście był 
„wylany" na własną prośbę czy bez niej 
z seminarium duchownego wkrótce po 
zaczęciu edukacji. 

Wobec takiego obrotu rzeczy Sło­
uiecka tymczasem zachowała zegarek. 
Slcrkę zaś skierowano do urzędu śled­
czego do zbadania. Tymczasem osadzo­
ny został w areszcie centralnym przy ul. 
Danilowiczowskiej, policja zaś stara się 
dociec, czy nie nadużywał sukni k a z a ń ­
skiej do przestępczych celów. I 

C/iękne włosy 
może mieć każda kobieta, o ile stosuje do nłeh 
odpowiednie środki. Chcąc, by włosy podnosiły 
urok twarzy, trzeba im nadać jedwabistą miele-
kość i połysk, piękna, falistość, kolor i puszystość. 
Sbampoo Effóa czyni włosy puszystemrtauek. 
kiemi, jak jedwab i nadaje im subtelny zapadł. 
Jego delikatna piana oczyszcza dokładnie włosy 
i skórę zapobiega tworzeniu się łupieżu i wypa. 

daniu włosów. 

Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek. 
Dlatego używajcie do pielęgnacji włosów tylko 

SHAMPOO 

ELIDA 
Dziś i jutro 

reiestracja rocznika 1909, 
W dniu jutrzejszym winni się stawić 

do rejestracji (Traugutta 10) mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali w obrębie 
I-go komisariatu pol. o nazwiskach na 
litery A. B. C. D. E. F. G.. oraz z VII-go 
kem. pol. o nazwiskach na litery A. B. 
C. 1). K. F. 

.lutro w inni stawić się do rejestracji 
zamieszkali w obrębie 1-go kom. pol. 
o nazwiskach ua litery H. Ch. I. J. K. L. 
Ł). i z VII-go kom. pol. na litery G. H. 
Ch. I. J. K. Ib), 
Łodzianin w Tatrach 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Z Zakopanego donoszą: 
Wczoraj zdarzył się w Tatrach no­

wy nieszczęśliwy wypadek. Artysta-
rzeźbiarz z Łodzi, Henryk Karmazyn, u-
dał się z żoną na Orlą Perć. Schodząc z 
Koziego Wierchu do doliny Pięciu Sta-
wów Polsklioh, poślizgnąwszy się, sto­
czył się na przestrzeni około 30 metrów 
po śniegu, który nocy ubiegłej spadł w 
Tatrach. Spadając, dozna! szeregu po­
ważnych obrażeń. 

Od niechybnej Śmierci uchronił ar­
tystę plecak, który podczas spadania 
podsunął mu się pod głowę, zabezpie­
czając ją w ten sposób od roztrzaskania 
o głazy. Obecna przy wypadku żona 
Karmazyna dostała ataku nerwowego. 
Znajdujący się przypadkowo w okolicy 
turyści znieśli rannego przez dolinę Roz­
toki na gościniec, prowadzący do Mor­
skiego Oka, skąd autem odwieziono go 
do Zakopanego. 

BACZNOŚĆ. TERMINATORZY ELEKTRYCY! 
Miejska dokształcająca szkoła zawodów: 

wieczorowa przy ul. Kiiinskicjio 150 przyjmuje 
w dalszym eia£" zgłaszających się terminatorów 
elektryków w poniedziałki, wtorki, środy 
czwartki od godz. f>.30 do 9 wieczorem, t. j . w 
dniach i godzinach, kiedy odbywa się regularna 
nauka. W szkole wykładane są: koresponden­
cja zawodowa, krajoznawstwo, nauka obywa-
tclska, rachunki, księgowość i kalkulacja Z < I V . > J -

dowa, liiKJcna i ratownictwo, kreślenie rzutowe, 
rysunki odręczne i instalacyjne, szkicowanie 
modeli, fizyka przemysłowa. matttjatoznaw-
stwo ogólne i elektrotechniczne. maszynoznaw­
stwo, elektrotechnika ogólna, instalacje i DTzeni-
sy, prądy stale i szyhkozniieiinc. racljulecliii':. 
domiary "i pracownie. 

Nauka bezpłatna. .-• 

http://�iiclina.ee
file:///vczvanicm


c t r . &. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś powtórzenie wczorajszego uroczystego 

przedstawienia inauguracyjnego „Księcia Niezło* 
innego" w tej samej premjerowej obsadzie z 
Juljuszem Osterwą w roli tytułowej. Początek 
0 sndz. 8 min. 30. 

Jut ro , piątek, p ie rwsze w sezonie p r zeds t a ­
wienie po cenach popularnych (t. zw. do tychczas 
..najniższych"). Wznowiona będzie c iesząca sic 
>lbrzyinlem powdzenlem w sezonie ubiegłym c-
fektowna komedja w 4 aktach niemieckiej spółki 
autorskiej Bernauera i Oesłorrcichera „ W raj­
skim ogrodzie" z Stcfanją Jarkowska, A Duna-
lewską i Tad. Kroikem w rolach naczelnych. 

W sobotę j niedzielę wieczorem w dalszym 
ciągu przepiękny poemat dramatyczny Caldero-
na-Słowackiego „Książę Niezłomny" z Juljuszem 
Osterwą. 

mm 
* 

Dyrekcja teatru miejskiego z okazji inaugu­
racji sezonu 1927/28 zlo-zyła w dniu dzisiejszym 
zł. 100 (sto) na rzecz powodzian. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś l codziennie nadal ciesząca się wielkiein 

powodzeniem sztuką htetoryczna Rydla „Kró­
lewski fedynak" — przyjęta z takim aplauzem 
przez opinję p ra sy i p r z w publiczność teatral­
ną, Bogata w y s t a w a kostiumowa, zwłaszcza 
doskonała gra zespołu artystycznego — wielce 
ciekawa i interesująca, a nadews tystko ż y w a 
akcja, piękny Język ojczysty — wróżą sztuce 
długie powodzenie. Obsada ról premjcrowa. 

Ceny miejsc zwykłe , t. j . od 50 groszy do 2 
riotycli. 

Kasa czynna od 10 do 3 po poł. i od 5 do 9 
wiecz. 

DZISIEJSZY ODCZYT 
TADEUSZA WIENMWY-DŁUGOSZOWSK1EGO 

Dziś, t. j . w czwartek, dn. 15 b. m, o godz. 8 
włecz. w sarj Filharmonii wygłos i odczyt redak­
tor T. WHełiiawa-Długoszowęki na tema* ..Ludzie 
szubienicy". 

BHety sprzedaje kasa Filharmonii, biuro „Pro­
mień" ( P i o t r o w s k a 81) d księgarnia „Książka" 
(Zielona 11) w cente od 50 groszy do zl. 1.50. 

u. L 
Spec. choroby dzieci 

Zawadzka 15, teł. 11-87 
Przyjmuje od 8 - 9 7 , i od 3—5. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 
15~go września'* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał cza&u, komunikat lo tnkzo-

meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpro­
gram, 15.00 — Komunikat meteorologiczny i go­
spodarczy, nadprogram. 15.20 — Przerwa. 17.00 
— „Wśród książek" — prof. Henryk Mościcki. 
17.25 — Odczyt: „Stan współczesny narodowo­
ści ukraińskiej" II — wygłos i p. min. Leon Wa­
silewski. 17.50 — Nadprogram, komunikaty. 18.00 
— Transmisja muzyki tamecznej z kawiarni „Ga­
stronomia". 19.00 — Komunikaty PAT-a. 19.15 
— Rozmaitości — w y p o w i e p. L, LawinskJ. 19.35 
— Odczyt: „Dante, a muzyka" — wygłos i dr. 
Marian Homzel. 20.00 — Komunikat rolniczy. 
20.15 — Przerwa. 2030 — Koncert wieczorny. 
W y k o n a w c y : Orkiestra P, R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, Janina Turczyńska, dyr. Józef 
Ozimirtskl i prof. Jerzy Lefeld. 22.00 — Komuni­
katy policji, sygnał czasu, komunikat lotniczo-
meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpro­
gram. 

SPLENDID 
WKRÓTCE 

Ulubieniec łódzkiej publiczności 

HARRY LIEDTKE 
o r a z z n a k o m i t a 

w n a j n o w s z e ! i n a j w e s e l s z e j k o m e d j i p . t . 

MANEWRY CESARSKIE 
pod kierunkiem świet­
nego feljetonlsty R O D A R O D A 

WKRÓTCE 

SPLENDID 

Nie wiedzą, że się zbogacili. 
Pół miljona złotych jest do odebrania. 

w 
proc. 

dziewięciu ciągnieniach II serii 
pożyczki dolarowej dokonanych 

w ciągu njjfcu 1926 i 1927 padło między 
limnemi 99 premii ogóinej wartości 60.500 
dolarów, do ilctórych do chwili obecnej 

nikt de nie przyznaje. 
Gdzie są posiadiacze wylosowanych 

„dolatówefo/"? Gdzie są dolarówki ? 
Schowane głęboko w kufrze, wysłane 
zagranicę, czy zn iszczone .? 

Kitka miesięcy temu podaliśmy nu-
mery wylosowanych obligacji; dzięki 
naszej akcji znałaś! się szczęśliwy posia 
dacz obligacji1, na którą padła swego cza 
su wygrana.40.000 dolarów. 

Szczęśliwy posiadacz, biedny kole­
jarz z pod Koluszek, przyjechał do War­
szawy i 

w ciągu godziny stal się bogatym czło­
wiekiem. 

Iluż jest jeszcze oakich nieuważnych 
którzy nie sjiojrzeti we właściwym cza­
sie na numery pojadanych obligacji, lub 
przeoczyć je? 

Dla nich drukujemy znowu numery 
szczęśliwe. 

Czytajcie uważnie! 
40.000 doi. padło na nr. 341.24S 

(l.III. 26), 3.000 doi. padło na nr. 373.504 
(LIX. 26), po 1.000 doi. padło na n-ry 
52233 (2.V. 27), 354.118 (1.1X. 26). 428.420 
(i.Hi. 27), 509.907 (LVII. 27), 532.797 
(2.V. 27), 573.571 (1.1X. 27), 750.065 
(2.V. 27), 1870.115 (LVII. 27 r.). 

Po 500 doi. padło na i w y : 277.289 
(2.XI. 26), 550.123 (LVII. 27), 587.583 
(LVII. 27) i 901.024 (2.V. 27). W nawia­
sach dana wylosowamia. 

, Potrójne samobójstwo kupca. 
Wypił truciznę, powiesił się i przepalił sznur na któ­

rym zawisł. 
Na pytanie matki odpowie-Z Warszawy dobosza: 

W niezwykły, rozpaczliwy sposób 
usiłował wczoraj skończyć z życiem 
33-Ietni kupiec Abram Lehrcr, zamiesz­
kały przy ul. Nalewki 47. 

Handel nie szedł ostatnio i zamożny 
c 1 g;§ kupiec znalazł się nagle 

na skraju nędzy. 
Nie mogą dać utrzymania swym naj­

bliższym, Lehrer postanowił skończyć z 
życiem. 

Wczoraj rano nadeszła chwila decy­
dująca. ' 

%% ostainc posiadane w domu pie­
li indze wysiał żonę i czworo d sieci do 
krewnych swych, zamieszkałych w Gó­
rze Kalwarii. W domu pozostała tylko 
staruszka, matka Lehrera. 

Z nastaniem zmroku kupiec, który 
cały dzień siedział w domu, ubrał się i 

LAMPY RADJOWE 
marki 

TELEFUNKEN 
w y r o b u T o w . „ O s r a m " 

dostarcza hurtowo 

P o l s k a Ż a r ó w k a 
„ O S R A M " s P . Akc. 

W a r s z a w a , K r ó l e w s k a 11. 

wyszedł 
dział: 

— Zaraz przyjdę. 
Desperat nie zaszedł daleko. Wszedł 

do bramy sąsiedniego domu i udał się na 
drugie piętro. 

W klatce schodowej Lehrer wyjął 
dużą butelkę jakiegoś 

gryzącego płynu, 
następnie przewiązał się w pół konop­
nym sznurem, którego drugi koniec 
przywiązał do ramy okiennej. 

Desperat wypił truciznę i w chwilę 
później 

zawisł nad czeluścią 
podwórza. 

Wisząc na sznurze, Lehrer miał jesz­
cze tyle siły, że 
wyjął z kieszeni zapałki i podpalił sznur. 

Płomień w jednej chwili przegryzł 
łatwopalny postronek i kupiec-samo-
bójca 

ruuął na bruk. 
z dwupiętrowej wysokości. 

Wezwano natychmiast pogotowie, 
które odwiozło Lehrera w stanie cięż­
kim dó szpitala na Czystem. 

Zamach samobójczy kupca sprawił 
w dzielnicy północnej miasta 

piorunujące wrażenie, 
zwłaszcza, że Lehrer był chasydem, 
wśród których śmierć samobójcza rów­
na się przekleństwu na całą rodzinę. 

Abram Lehrer trudnił się ostatnio 
sprzedażą t. zw. „tatesów". 
fmkWmmmmWkmmmmWkmmm 

Azjatyckie porządki 
da dworcach. J 

Nikt nie informuje podrf 
nych, automaty funkcjo-
ją i le , urzędnicy—]esz&\ 

gorzej. 
W Małopolsce, na każdej stacji łfl'. 

jowej istnieje Ł zw. budka informacji! 
w której znajduje się specjalny urzcffi 
informuący bezpłatnie podróżiiycH 
czasie odejścia i przybywania pociftj 
o połączeniach na różnych stacjach?]] 
złowych i wogóle o całym ruchu koW] 
wym. 

Urzędnicy tacy, pełniący służb<» 
równo w dzień jak i w nocy, o f l 
wprost nieocenione usługi podróżf l 
którzy orjentują się w ten sposobi 
ktadnie i nie narażeni na spóźnianie*) 
na pociąg, względnie na stratę czasifl 
ka wynika częstokroć na skutek nicn* 
domości. 

Nietylko w Małopolsce istnieje im 
urządzenie, w Poznańskiem równieM 
dworcach są portjerzy, odpowiadał! 
urzędnikom informacyjnym . Do icB 
bowiązków bowiem należy informel 
nie podróżnych. 

U nas tego niema. W W a r s z # 
istnieje wprawdzie t. zw. „Infornf 
dworcowa", czynna jest jednak t 
od 8 rano do 9 wieczór. Po tej godj 
nie udziela się już nikomu wyjaśnic| 
żadnej sprawie. 

W Łoc|z>i natomiast nie informuj^ 
kogo ani \y ciągu dnia, ani w nocy. 
projekt kiedyś, by Urządzić na d J 
cach coś w rodzaju budek informa 
nych, projekt ten jednak spalił, nlesf 
na panewce. 

Podróżny, pragnąc się dowieJ 
czegokolwiek, zmuszony jest zwrf 
się do konduktorów, którzy przewal 
nie udzielają żadnych odpowiedzi, 
będąc zresztą sami należycie poinfoj 
wani. 

Rozwieszono w poczekalniach I 
dworcach rozkłady jazdy wszystl 
dyrekcji kolejowych, są one jednali 
sane taką „chińszczyzną", że trudno] 
w nich zorientować. 

Jesteśmy .przecież wiclkiem mlaJ 
przenrysłowem, do którego przyjeżej 
kupcy z całego niemal kraju i tu 
kają się z faktem zupełnie dla nichj 
zrozumiałym. Nikt nie jest w stanii 
informować ich, jak mają jechać, by I 
krótszą drogą przybyć na miejsce, \ | 
kich godzinach mogą uzyskać najdol 
n-iejsze połączenia i na jakich s t a j 
powinni się przesiąść. 

Nie wymaga to wszak nadzw-^a 
nych wysiłków ze strony m i e j 5 C o v | 
władz kolejowych, by powierzyć 
mukolwick z urzędników funkcje ni 
matora. Należy uczynić to jaknajrf 
lej i wprowadzić takie udogodnienia 
podróżnych. 

. Przy okazji pragnęlibyśrr— zwr 
uwagę miejscowych władz kolejom | 
na jeszcze jedną niedokładność, a mi 
wicie na wadliwe funkcjonowanie a f 

matów na dworcach. 
Automaty te, które również usta1 

no rzekomo dla wygody publiczni 
przeważnie zadania swego nie spef 
ją. Po wrzuceniu 20-groszówki, czl 
miast jednego biletu, wypada kilka, 
sto monet kilka dwudziestogroszpw 
a jeszcze częściej nic wogóle nje 
papa. 

Albo więc poszkodowaną jest 1 
kolejowa, albo ktoś z publiczności. 

Sądzimy tedy, że automaty te wil 
być otoczone lepszą opieką, a przyj 
mniej dość często kontrolowane, 
sprawdzenia ich działania. PrzyczJ 
loby się to do obustronnej wygody. 

Przypuszczamy, że władze kolejoj 
wezmą pod uwagę powyższe uwagj 
dołożą starań, by usunąć te braki 
domagania. 

SUM 

Kai czerezwyczajki aresztowany na Wołynia 
Równe, 14 września. 

Wczoraj dokonano w Kostopolu are-
sztwania miejscowego stwarza, Piotra 
Pińczuka, który od dłuższego czasu zaj­
mował się szpiegostwem na rzecz sąsie­
dniego państwa. Znaleziono ptzy nim bo 
gaty materiał dowodowy. Pińczuk przy­
znał się do tego, że uprawiał akcję szpie­
gowską, tłumaczył się jednak naiwnie 
tein, że zebranego materiału nie odstępo­

wał nikomu. 
Był on w czasie inwazji bolszcv 

kie] w roku 1920 Itferownikim czerez> 
czajki w Kostopolu i pc\> ł roztstrzt 
cały szereg niewinnych osób naro 
wośoi polskiej. Ohydne te sprawki k 
i szpiega w jednej osobie teraz dan* 
wyszły na jaw, wywołu 
poruszenie. 

IU 
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Radni nie przyj 
Dzisiejsza uroczystość pogrzebowa została zbojkotowana przez 

lewicę radziecką. 
Od jutra można będzie sprawdzać spisy wyborców. 

Wobec zapowiedzianego na dzień 
dzisiejszy ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej przeważająca większość ra­
dzieckich frakcji, ugrupowań zarówno 
lewicowych jak i prawicowych, posta­
nowiła na posiedzenie to nie przybyć. 
W ten sposób na posiedzeniu dzisiejszym 
obecni będą członkowie NPR. oraz kli­
ku radnych bezpartyjnych. 

Frakcje lewicowe przy podejrnowa 
triu tych uchwał w sprawie nie brania 
udziału w ostatnietn posiedzeniu rady 
wychodziły z założenia, iż zwołane ono 
zostało dla celów demonstracyjnych, 
podczas gdy właściwie powinno ono by­
ło być poświęcone ostatecznemu załat­
wieniu całego szeregu ważniejszych 
spraw gospodarczych, które zostały już 
załatwione przez poszczególne komisje 
i, wobec niezałat wlenia ich obecnie przez 
plenum, będą musiały czekać ze szkodą 
dla miasta jeszcze 3 — 4 miesiące. Z dru 
giej strony zwołaine takiego posiedzenia 
dla zakomunikowania radnych o rozpi­
saniu nowych wyborów należy uważać 
za zbędne również ] z tel przyczyny, że 
oficjalny organ zarządu miejskiego wy­
drukował reskrypt urzędu wojewódz­
kiego w tej sprawie, tak, iż rada miejska 
Jest już oficjalnie o tem zawiadomiona. 

(E). 

Zarządzenia wyborcze. 
W dniu jutrzejszym od godz. 14-ej 

wyłożone zostają w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych listy wybor­
ców. Wszystkie ugrupowania postanó­
wmy wezwać obywateli do jaknajlicz-
niejszego zgłaszania się do sprawdzania 
list, ponieważ PO OKRESIE REKLA­
MACYJNYM ŻADNE TŁUMACZENIA 
i WZGLĘDY NIE BĘDA BRANE POD 
UWAGĘ. Sprawdzać może nietylko da­
na osoba co do siebie, ale i za innych, 
nawet obcych, (b). 

*. 

Na murach miasta ukazały się dwa 
obwieszczenia komisarza wyborczego 
sędziego Zaborowskiego, a mianowicie 
Jedno z wykazem lokali wyborczych i 
należących do danych obwodów ulic i 
domów, a drugie ze spisem członków 
obwodowych komisji wyborczych. 

Jak wynika z tych obwieszczeń, LI­
STY KANDYDATÓW NA RADNYCH 
PRZYJMOWANE BĘDĄ DOPIERO PO 
UPŁYWIE TERMINU REKLAMACYJ­
NEGO, by można było sprawdzić czy 
kandydaci na radnych i popierający ich 
200 obywateli znajdują się na listach wy­
borców. 

Listy kandydatów przyjmowane bę­
dą w cflągu trzech dni w godzinach u-
rzędowania głównej komisji wyborczej 
i składane być winny przez pełnomocni­
ków ugrupowań i komitetów wybor­
czych, (b). 

Przewodniczący komisji obwodowych 
1 9 9 obywateli , klórzy czuwać rnają nad prawidłowem 

przeprowadzeniem wyborów. 
Komisarz wyborczy sędzia Zabo­

rowski wyznaczył na przewodniczących 
obwodowych komisji wyborczych na­
stępujących obywatel'!: 

Szulada Zcnobjusz, Goidenberg Ar­
kadiusz, Ticlc Emtl, Matuszewski Cze­
sław, Frenkiel Jakób, Ditrych 'Roman, 
Kominiak St., Kaczorowski Czesław, Po 
gorzelski Henryk, Suliga Wł., Górniak 
Józef, Błrfoe Hugon, Ptikrant Teodor, Bo 
rawski Stefan, Librach Ignacy, Sałaciń-
ski Antoni, Braun Jan, Efókert Wł., Ha-
rasz Józef, Martynka Sb., Mirabel Adam, 
Pruszkowski Józef, Kieszczyński Romu­
ald, Michalski Fr., Zdrojewski Fr., 
Szczerbiński Edw., Jastrzębski Tad., 
Konopka Józef, Muszyński Julian, Woś 
Jan, Kappes Aleks., Widzowski Izydor, 
Gicłszyński Ludwik, Żyszko Roman, 
Petrus Fr., Br y lak St., Kozielski Wł., 
Englówna Lucja, Wroński Wł., Lipski 
Józef, Szarogrodcr Scw., Morawski Jul­
ian, Tymicnicckj Aleks., Gicrcz Józef, 
Sztrachnran Grzegorz. Pfcifcr Ryszard, 
Frydman Zygmunt, Frydrychcwicz A-
dam, Niennirowski Miecz., Fryzę Oskar, 
Kozłowski Wacław, Stopczyński St., 
Zieliński Miecz., Hercberg Henryk, 
Błaszczyńs<ki Eug., Roszkowski W. Fok 
czynski Wiktor, StrzeJczyński Longin, 
Śmialowski Alfred, Jastrzębski Jul jus/., 
Koszelik Wacław, Kon Hersz-Jakób, 
Olszewski Józef, Olbromski Anc, Fqlek 
Antoni, Ktodkowski Józef, Myszkorow-
ski Eug., Martynka Aleks., Łuczyński 
Józef, Sławiński Romuald. Gienlmer Ber­
nard, Elmrych Zygmunt, Wawrzccktj Le 
on, Węgier Br., Brzezińska Antoni, Ro­
wiński Jan, Hcnnans Ałftns, Stachowski 
Henryk, Krzyżanowski Wł., Kawczak 
Rudolf, Jabłkowski Józef, Wilecki Mar­
celi-, Sosiński Adam, Karpowicz Eug., 
Jaroszyński! Adam, Mariański Ośrodek-
H,, Mader Ludwik, Pawlak Stefan. Kisz-
n^szjan Józef, Kępiński Henryk, Waw-
rzynkowski Jan, Ładewski Miecz., Go­
gle! Antoni, Zejda Eug., Dr. Berkowlcz 
Henryk, Dr. Gacki W}., Hollas Ludwiki, 

Domański Sylw., Galicki Wacław, Czer­
nichowski Józef, Raehwalski- Józef, 
Przybylski Bonifacy, Suski Kaz., Gutt-
majer Zygmunt, Moskwa Jan, Krachulec 
Z\gm., Dawidson Wacław, Górny Kon­
stanty, Doroszewicz Jan, Dyitibcrner 
Wł., Scmbrat Miecz., Borucki Maurycy, 
Dytberner Bolesław, Wawrzyński Kon­
stanty, Kaczmarek Andrzej, Wyrznikie-
wicz Zygmunt, Maciński Era zim, Marty-
nowski Henryk, Salin Witold, Herman 
Stef., Szydłowski Józef, Krychowskii Ta­
deusz, Maszper Wł., Natkes Fr., Skabi-
czewski Jam, WMkowski Bolesław, Ty­
je wsk i Stefan, Szydłowski* Anttoni, Śnie-
gocki Józef, Lewiecki Piotir, Knappik 
Zdzi<sław, Braun Zdzisław, Krauze Ste­
fan, Dani-elewicz Piotr, Inż. Patek Eug., 
Sikorski St., Kierski Wacław.. Pawlak 
Michał, Śmiałowski Edward, Holoński 
Jan, Sciński Zdzisław, Faudryflc Rudolf, 
LutrosiroW Aleks., Wojakowski Raj­
mund, Kooaczewski Jan, Kożuchowski 
Tadeusz, Michalczewski Bronisław, Jur­
kowski Stefan, Salcberg St., Kitznian 
Adam, Majkowski Jan, Kostecki Feliks, 
Raś Jan, Szer St., Sypniewski Br., Śwę-
tecki Wł., Kubiak Józef. Janicki Józef, 
Mikosz Adam, Palcyn Adam, Lipiński 
Tadeusz, Kosiński Zb., Hałaszkśewcz 
Eryk, Ćwiieciński Alfons, Żabickii Wa­
cław, Szyrolerowa Irena, Wężyk Józef, 
Majb Filip, Borysławski Cezarjusz 
M an ed ck i Stianisł a w, Bitdor f Anton f, 
Klec Wacław, Zubryilin Wiktor, Jasio-
niowski Edw., Rosiak Fr., Horbacki An­
toni, Szokalskii Marjan, Zalewski Fr., 
Tylman Wacław, Boudiikowski Jan, 
Boudro St., Goldblum Anastazy. Hinicz 
Ar. toni. Dr. Grabowski Albin, Ficlrten-
holc Seweryn, Szneider Wł., Balicki 
W ł., H inic z Czesław, Wójcie chow ski 
Aleks., Arnold Juljusz, Feinberg Józef, 
Liszkowski Jan, Zajkowskii Wacław, 
Krapski Boi., Markiewicz Wł.. Grze-
siowski Fr., Żabiński Ludwik. Augusty­
niak Jan i Surow-iak Antoni, (b). 

Kampania wyborcza. 
Komitet wyborczy pracowników !i 

myślowych zaprzecza kategorycznie, 
jakoby miał prowadzić pertraktacje z 
grupą „sanacyjną*4. 

Pracownicy umysłowi, zrzeszeni w 
całym szeregu organizacji, utwor/yi, 
komtocr pracowników umysłowych i / 
żadną partja wspólnego bloku nie utwo­
rzą, (b). 

•« 
Onegdaj przed południem, w gabi­

necie p. prezydenta Wojewódzkiego od­
była się narada leaderów NPR.-lewicy. 
W naradzie brali udział prezes dr. Fich-
na. wiceprezydent Wojewódzki, pości 
Waszkiewicz, ławnik Kaźmierczak 
dyr. Samborski, (b). 

* * 
Jak wiadomo, związek nauczycie!, 

polskich szkól powszechnych postano­
wił zgłos/fć swój akces przy wyborach 
do rady miejskiej do jednego za stron­
nictw politycznych. Na posiedzeniu, któ­
re się w tym celu odbyło, ujawniła się 
jednak rozbieżność zdań ponieważ część 
nauczycieli zadecydowała, iż będzie głe 
sować na listę P. P. S., część zaś posta­
nowiła głosować na listtę „sanacyjną*'. 

Wobec tego jednak, iż zwfązek nau­
czycieli zamierzał wystawić swojego 
kandydata, co wobec rozbicia się gło­
sów byłoby niemożliwe, zwołano oneg­
daj ponowne zebranie, na którcm po­
wyższa sprawa miała się definitywnie 
rozstrzygnąć. W wyniku dyskusji po­
stanowiono ostatecznie zgłosić swój ak-
cec przy wyborach do rady miejskiej do 
P. P. S . i- wysłano do tego stronnictwa 
pismo z zawiadomieniem o swej decyzji 

fiL 

Ze zjazdu międzynar. chemików w Polsce. 

Noworodek 
RIIK ^Placu Wolności. 

Wczoraj w nocy jakiś spóźniony prze 
cljpdzieu znalazł na placu Wolności uie-
' f Jr«J2i£' tnęskicj, owinięte w szmaty. 

Upi l i ' , - j o komisariatu. 
Kursy popularncTZCSłailO do Wydziału Opie 

kłady dla młodzieżyWjjjy magistracie* 

Grupa uczestników VIII międzynarodowe] konferencji chemików i prżetfiysłow-
ców łódzkich, zdjęta podczas zwiedzania m. Łodzi. 

Nadużycia przy wyborach 
zostały zaskarżone do Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

W swoim czasie donieśliśmy o wy­
stąpieniu grupy radnych lewicowych w 
Radomsku, którzy w obszernym me­
moriale przedłożonym urzędowi woje­
wódzkiemu w Lodzi domagali się unie­
ważnię wyborów do rady miejskiej, prze 
prowadzonych niedawno w tvm nve-
śeie. Wobec odrzuceniu tegb re-kursu 
przez odnc.ŚMC insKaucje administracyjne 
—rekurs grup robotniczych złożony zo­

sta] do najwyższego trybunaty admini­
stracyjnego w Warszawie. 

Wystąpienie to umotywowane zo­
stało nadużyciami, jakie przy wy bora jh 
lulały mieć miejsce oraz uuieważnie-
ftteni jednej z list kandydatów do rady 
już po ogłoszeniu jej ważności plakata­
mi przez komisję' wyborcza w Radom­
sku.' <EV 

Znów drożeje. 
Jest to zjawisko niczem nieuza­

sadnione. 
Pierwsza połowa września, a zwła­

szcza drugi tydzień tego miesiąca, za­
znaczyła się poważnym wzrostem cen 
na łódzkim rynku artykułów pierwszej 
ponrzeby. Przedewszysitlkiicm objęła ona 
artykuły nabiałowe, które podrożały 
bardzo znacznie (masło, jaja). KLłkupro-
centowa zwyżka cen dotknęła również 
warzywa, które pomimo obfitości i do­
wozu posiadają tendencję zwyżkową. 
Wreszcie mięso i wyroby masarskie 
oraz tłuszcz.c wykazały pewna, choć 
mniejszą już, zwyżkę. 

Stabilizacja cen objęła artykuły ko-
loujalnc oraz cukier. Pierwsza polowa 
września zaznaczyła się wiec ogólnie 
wzrostem kosztów utrzymania w porów 
naniu z poprzednim okresem, co procen­
towo \vy*iża sie liczna l — Ą J 5 prćć. (!.) 

Dalsze ulepszenia 
w łódzkiej kasie chorych. 

Na onegdajszem posiedzeniu zarzą­
du kasy chorych przyjęto cały szereg 
ważnych uchwal. 

Postanowiono wobec zwiększonej i-
io;Aei ubezpieczonych podnieść o 10 proc. 
czyli o 50 godzin Mość godzin ordynacyj-
uych lekarzy kasowych, by chorym za­
pewnić odpowiednią pomoc. 

W sprawie zgłoszonych na konkur­
sie urządzeń roontgenowskich. uchwalo­
no, że specjalna komisja wyjedzie do Ber 
lina i Paryża, by na miejscu obejrzeć 
owe objekty. Komisja składać sic będzie 
z lekarzy dr. GrosgWka i Kunika. oraz 
wicedyrektora Szu&tra. 

W końcu uchwalono ostatecznie po 
wierzyć budowę sanatorium w Tuszyn- ' 
ku przedsiębiorcy, aby w ten sposób 
móc określić swój budżet, (b). 

Pod kołami samochodu. 
Przed domem przy nlioy Północnej 

10 cioslal się pod kola s a m o c h o d u M-ie-
tni Abram Lokcińclki, /.amieszkały w itj 
kamienicy, który bawił się na 'czdni. ;v 

Chłopca, który dozna! dotkliwych po 
tłuczeń, opatrzył lekarz pogotowia. 
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Sytuacja gospodarcza-
Wśród zagadnień skarbowych chwi­

li wysuwa się na pierwszy plan zapo­
wiedziane wniesienie przez ministra 
skarbu do zbierającego się sejmu proje­
ktu ustawy o uzupełnieniu budżetu na 
bieżący rok wykonawczy. Chodzi o u-
zupełnienie strony wydatków pozycja­
mi na łączną kwotę nieco ponad 200 mil­
ionów złotych. Przeznaczono je na 
zwiększone wydatki personalne, dotację 
rezerw zbożowych i in. Niektórzy z sa­
tysfakcją podają tę wiadomość gwoli 
wykazania, że rząd zarzuca równowagę 
budżetu. 

Wydaje się, że obawy są płonne. Sta 
bilizacja ogólnych warunków gospodar­
czych doprowadziła także do stabiliza­
cji w skarbie. Rząd ma stale z miesiąca 
na miesiąc nadwyżki budżetowe i niema 
powodu co do przypuszczenia, że ich 
dalej nie będzie miał. Bez obawy może 
powiększyć swe wydatki; o 10 proc. Nic 
zajdzie potrzeba uciekania się do smu­
tnie wypróbowanych w poprzednich o-
kresach „źródeł pozabudżetowego po­
krycia". 

** 
Obieg banknotów Banku Polsk :cgo 

przez pierwsze dwie dekady wykazy­
wał tendencję malenia. W trzeciej nagle 
wzrósł osiągając już niemal osiemset 
miljonów złotych. Sądzić wypada, żc 
jest to okres kulminacji jesiennej obiegu. 

Przed sierp-uionyni spadkiem cyfry 
biletów broniliśmy zdania, że wzrost 
obiegu Banku nic jest niebezpieczny. 
Niema jeszcze powodu obecnie zmieniać 
zdania. Napięcie tempa produkcji bynaj­
mniej nie maleje. 

Wzrost Ilości środków obiegowych 
nie stoi z niem w dysproporcji'. Kto chce 
przeprowadzić analogję z rokiem 1925 
zapomina o jednem: w owym czasie o-
b:cg pieniężny był zarazom źródłem do-
chedów skarbu; dzisiaj tego niema; jest 
to niebywale doniosły czynnik, Który 
nałoży mieć na uwadze przy ocenie swo­
body manewrowej Banku Polskiego ra 
rynku pieniężnym. 

* 
Z wiadomości1 oficjalnych, podanych 

w „Republice*4 -wynika, że akcja skupu 
zbóż na rezerwy aprowizacyjne ulega 
przewłoce. Bank Rolniczy, któreftiu jako 
agentowi państwa powierzono tę, n c-
bywale doniosłą w skutkach dla cało­
kształtu gospodarstwa, akcję — ma wąt­
pliwości, czy moment jest odpowiedni do 
zakupów. Po żniwach żyto staniało o 20 
procent, a spodziewano się, że stanieje 
więcej. 

W każdym razie dobrze jest, że po­
wołane czynniki wykazują wiele roz­
wagi w taktyce 0 nie spieszą się b3Z po­
trzeby ponieważ czasu jest dużo. 

Z punktu widzenia ogólno-pań.wwo-
wej polityki gospodarczej, w danym ra­
zie zbieżnej z; polityką miast, rezerwy 
zbożowe mają na celu zapewnienie a-
prowizacji bez wstrząśnień. Rolnicy zaś 
którzy odrazu nie sprzeciwili się proj ;k-
tom rezerw z/bożowych ponieważ poj­
mują je jako narzędzie niejako walory­
zacji zboża (używamy tego terminu tle 
w specjalnem znaczeniu, jakie uzyskał 
on po wojnie dla określenia wyrównania 
strat, związanych z deprecjacją pienią­
dza, ale w znaczeniu środków zwiększe­
nia wartość towaru przez zmniejszanie 
Jego podaży na rynku). Niewątplifwie u 
las z korzyścią dla rolnictwa — rezer­
wy muszą się okazać środkiem walory­
zacyjnym, ponieważ polegać muszą r a 
odciągnięciu z rynku pewnej ilości zbo-
£a. Ta świadomość waloryzującego zna­
czenia rezerw każe rolnikom trzymać 
się przy względnie dobrej cenie. A po­
zwala itrh na to poważna siła finanso­
wa rolnika w obecnej chwili wynikająca 
nietylko — co jest widoczne — z kre­
dytów rządowych ale również i z pośre­
dniej wydatniej pomocy (tu możemy np. 
znaleźć' wytłumaczenie -dlaczego „Cho­
rzów" mimo swój wielki obrót ma dzię­
ki swej ?cńityce niskich cen na sztuczne 
ilawozy małe zyski czyste). 

Przy ostrożnej taktyce można jednak 
poziom waloryzacyjny zboża doprowa­
dzić do pożądanej wysokości. Wyczeki­
wanie a ewent. nacisk finansowy sta­
nowią dwie całkiem odpowiednie bronie. 

¥ 

Z problemów gospodarczych łódz­
kiego okręgu przemysłowego na czoło 
wysuwa się haussa bawełny. Z mlesią-

W notesiku businessmana. 5 
Łódź, 15 września. 

INTERPRETACIA USTAWY O OPŁA­
TACH STEMPLOWYCH będzie wydana we 
formie oficjalnego wyjaśnienia ze strony mini­
sterstwa skarbu. Umieszczona będzie w naj­
bliższym numerze dziennika urzędowego mini­
sterstwa skarbu Zaznaczyć musimy, że taka 
interpretacja nie ma dla nikogo mocy prawnej 
ponieważ do autentycznej Interpretacji aktów 
ustawowych powołania jest wyłącznie władza 
ustawodawcza. Mimo to powjtać należy pierw 
szy podobny krok ze strony ministerstwa z 
uznaniem. Ustawy nasze (ri. in. również ustawa 
0 opłatach stemplowych) pisane są w sposób 
są niezupełne, stąd niezliczona masa najróżniej­
szych fragmentarycznych wyjaśnień 1 tłuma­
czeń, których płatnik — gdy potrzeba zajdzie 
— nic wic gdzie szukać. Interoretacja ustawy 
0 opłatach stcmpl.) pisane są w sposób mglisty, 
przynajmniej zorientowanie sio zainteresowa­
nym w niewiążącym wprawdzie, ale w każdym 
razie miarodajnym poglądzir. naczelnej władzy 
skarbowej. 

W HUTNICTWIE zatwierdzona została 
przez ministra pracy podwyżka dla 8 i 10-godzm 
nych robotników 1 fachowców, nic pracujących 
w akordzie, zatrudnionych w hutach cynkowych 
1 ołowianych — w wysokości 45 gr. na dzień. 
Ustalone płace ważne do 31 października, po­
czem moc umów przedłuża się do wymówienia 
przez jedna strono na 14 dni przed terminem. 

TWORZENIE REZERW ZBOŻOWYCH ule­
gło zwłoce. Komitet rczorw zdecydował się 

przeczekać na zniżkę naszych cen zbożowych, 
która przyrównałaby ich poziom do poziomu 
zagranicznego. — Sytuację, zdaniem naszem, 
można' określić w ten sposób: z jednej strony 
rząd czeka ua zniżkę cen dla tworzenia rezerw; 
z drugiej strony rolnicy — mając w dyspozycji 
kredyty rządowe — trzymają się przy obecnych 
cenach, czekając na zwiększony popyt przy c-
wentualnem tworzeniu rezerw: słowem zabawa 
w kotka i myszkę. 

THE COMMERCIAL AND FINANCIAL 
CHRONICLE, jedno z najpowaznlejszyclbpism 
finansowych, w tych dniach umieściło wielce 
przychylny dla Polski artykuł, podnosząc z u-
znaniem, że dzięki zastosowaniu się do zaleceń 
Kommcrera Polska wydatnie polepszyła swe po­
łożenie finansowe. 

KONTYNGENT PRZYWOZOWY dodatkowy 
został wyznaczony ua import winogron z Rumu­
nji. Będzie ou rozdzielony przez komisję ścisłą 
centralnej komisji przywozowej dnia 19 b. m. 

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH na starość i na WYPADEK śmierci o-
pracowany został przez ministerstwo pracy i o-
pieki społecznej i odnośny projekt wpłynął do 
rady MHIISTTÓW. Instytucja ta będzie novum 
tylko w b. Królestwie Kongresowem. 

PRZEMYSŁ BIELSKI zaopatrzony jest w y ­
starczająco w zamówienia zarówno krajowe jak 
i zagraniczne. Zwłaszcza zwiększyła się w o-
statnich miesiącach wewnętrzna kon$umcja tka­
nin bielskich. 

2 0 . NARUTOWICZA 2 0 . 

Tylko dziś i jutro! 
E w e n e m e n t s e z o n u . 

Nalnowsrc arcydzieło filmowe w wykonaniu europejskich artystów, pod tyt. 

Romans Uwodzicielu 
Porywający dramat produkcji 1927—28 r. 

y 
T.agiczne przeżycia mężczyzny, którego wychowywano na mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł z klasztoru i w wtrze zabaw 

wpadł w ręce kokoty. 
W roli główne i niezrównana gwiazda, kusząca 

LYA de PUTTI 
Początek seansów o godz. 4 3 0 popoł. 

Przeciw moratorium wekslowemu 
dla dotkniętej katastrofą powodzi części Małopolski. 

O I E Ł D V-
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 14 września 1927. 
GOTÓWKA; 

Dolary 8.91 
CZEKI; 

Londyn 43.50 
Nowy lork 8.93 
Paryż 35.08 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 56.25--58.50 1 

Pożyczka kolejowa 10250 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62 
Pożyczka konworysina kolejowi 58 
8-proc. listy B-ku Gtosp. Krajowego I Rolne* 

go po 92 
8-proc. listy zastawnie ziemskie srt, 77 
4 I pół-proc. listy zastawne ziemskie zł. 56.55 
8-proc. m. Warszawy zł. 73 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 137.50 ( 

Bank Zarobkowy 84—$5* 
Częstocice 3.05 
Gosławice 70.50 
Cukier 4.95 
Flricy 54 
Węgiel 9350 
Fiztner 6—6.25 
Modrzejów 8.90 
Ostrowieckie 98—98.75 
P&rowzy 55—56.25 
Pocisk 2—2.03 
Rudzki 58 
Starachowice 6350—63 

•Żyrardów 17.30 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Gdańsk. 14 września. 
Notowania w guldenach gdańskich; 

100 złotych 57.68—57.82 
100 dolarów 514.65—515.95 
Czek na Londyn 25.09 
Wypłaty tclepr. na Warszawo 57.62—57.7<l 

Londyn. M września. 
Radjc. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4.86 7/32 
Holandja 12.13 i pół 
Francja 124.02 
Belgja 34.91 \ pół 
Włochy 89.32 
Niemcy 20.43 5/8 
Szwajcaria 25.21 3,8 
Praga 164 
Wiedeń 34.60 
Warszawa 4350 

Paryż, 14 września. 
Radjc. Notowania końcowe. 

Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.50 i pół 
Belgja 355.25 
Hiszpanja 431.6? 
Włochy 139.70 
SZWr< 1C:1 r*n Ą9l.TS«' 1 '••>• • 
Danja 683 
Holandja 10022 
Szwecja 686.25 
l?umunja 15.80 
Niemcy 607.50 \ 
Wiedoń 359 V 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 14 września 1927. 

Lcndyn za 1 funt sztcrl. 43.50 i 
Za 10Ó złotych: 

Zurych 58.00 
Berlin 46.825—47.225 
Wypłaty: na Warszawę 46.875—47.075, ru 

Poznań 46,90-^7.10 
OdaiUk 57.68—57.82 
W p ł a t y na Warszawę 57.62—57.76 
Wiedeń czoki 79.08-79.36, b a n k n o t 79.02 

—79.42 
Pratra 377.22 i nół 

Katastrofalne powodzie w Małopol­
sce nie wywarły narazić zbyt wielkiego 
wpływu na sytuację łódzkiego rynku 
włókienniczego. Nie zanotowano i/owiem 
dotąd ostatnio zuacznlejszycu u p a d ł o ś 

ca na miesiąc oczekuje się u nas korzy­
stniejszej cyfry szacunku zbiorów w 
przekonaniu, Iż ceny opierają się na bluf 
fie spekulacyjnym. Tymczasem S7^cu-
nek biura rolnictwa Stanów na dtzień 1 
września wykazuje 12,692 nńlj. bel, a 
więc cyfrę znów o kilka proc mniejszą 
od wykazanej na 1 sierpnia (13,492 milj. 
bel.) — Nolens volens przemysłowcy 
poczynają wierzyć tym cyfrom — Czy 
ta haussa * przejdzie bez wstrząśnień 
dla naszego przemysłu— trudno przewi­
dzieć. W każdym razie pewnem jest że 
ceny przędzy i tkaniny są wtyle za su­
rowcem. Niechybnie przy podciągnięciu 
ich do poziomu zwyżki surowca nie o-
bcjdz>!e się bez perturbacji rynkowych. 

i zawieszeń wypłat w związku z kata­
strofą powodzi. Ujemnie jednak wpły­
nąć musi X$L catókiształt sytuacji rynku 
włókienniczego Łodzi uzyskanie przez 
'kupiectwo wschodniej Małopolski mora­
torium wekslowego, o które zrzeszenia 
kupieckie we Lwowie zabiegają u rzĄ-
du. Według opinjl sfer kupieckich Łodzi 
m orator jum wekslowe może być reali­
zowane tylko-w wyjątkowych wypad­
kach takich katastrof żywkrtowych, któ 
re nawiedziły cały kraj. Udzielenie nato-
auiast moratorium wekslowego dla ku-
piectwa Małopolski wschodniej wpłynie 
destrukcyjnie na całokształt życia gospo 
darczego, a z drugiej strony zarinierzone 
przez rząd wprowadzenie bard*zo szero­
kich i daleko idących ulg podatkowych 
dla kupiectwa małopolskiego, z uwagi 
na ich powszechny charakter, powinno 
bezwzględnie wystarczyć życiu goej>o-
darczemu tej dtoielnicy dla .przetrzyma 
nia obecnej sytuacji; w jakiej Małopol­
ska wschodnia po powodziach się zna­
lazła. (E), 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara 

przy zlekka mocniejszej tendencji kształ­
tował się na łódzkim rynku walutowym 
w obrotach prywatnych na poziomie 
8.92 w płaceniu i 8.93 w żądaniu. Obro­
ty małe wskutek ograniczonej podaży 
materiału. 

Na łódzkie] giełdzie notowano wczo* 
raj dolara w tranzakcjach po kursie 8.92. 

Na zebraniu giełdy obracano wczo­
raj akcjami cukroweml (warszawskłemi) 
po kursie 480 1 „Elektrownią Dąbrowlec-
ka" po kursie 75. 

W poszukiwaniu 8-proc listy zasta* 
wne łódzkie, których brak w podaży. 
Kurs orientacyjny 67 i pół 

ipnybeiymafarłitim 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA' Str. 9. 

S t o w a r z y s z e n i e 
S p o r t o w e „ U N I O N " . 

PLAC SPORTOWY 

Heienów. 
W N I E D Z I E L Ę , 

dnia 18 września 1927 r. 
o godz. 3.30 po pot. 

W i e l k i e M i ę d z y n a r o d o w e 

WYŚCIGI DYSTANSOWE 
Z A DUŻYMI MOTORAMI 

B M a n n i U D Z I A Ł B I O R Ą : H B M B 
B O R D O N I - w i o c h y 
V E R M E E R - Holandja 
E R X L E Q E M — Niemcy 
B U R N O - S . S , „Union" 

BIEGI SPRYNTEROWSKIE 
z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. 

p o m i ę d z y p o s i a d a c z y 
p r o g r a m ó w Rozlosowanie roweru 

CENY MIEJSC wejściowe dla uczni i szeregowych 
zł. 1.50, dla dorosłych zł. 2.—, miejsca siedzące 
od zł. 3 — do zł. 6.—, kupon do loży zł 8.— 
Przedsprzedaż biletów w składzie aptecznym A. 

D'etfa, Piotrkowska 157, tel 27-94, w dniu wyścigu 
do godz l e j po pol. w lokalu klubowym Prze­
jazd 7, tel 27-25. 

Po powrocie ze szkół zagranicznych 

Ala Ryzenberżanifa 
wznowiła lekcje 

Kultury Ciała, GimnastyKi rytmicz­
nej, Tańców Plastycznych. 

Komplety dla parł, — Dzieci od lat 4. Zapisy po­
między 9 — 11 i 2—5 przy ul. Cegiclniancj 27, 1 p 

Dla pań pracujących wieczorowe komplety 
itojDDaonDaciDaDDaanDODnDoaaaDDDaanaDaD 
r»oo:3Qarxx»fxxxx)rxxxxxx^ 

S t u d e n t — w y b i t n a s i t a 
m a j e s z c z e 1 g o d z i n ę w o l n e . 
Długoletnia praktyka — gwarancja za dodatnie 

rezultaty, L e k c j a p r ó b n a g r a t i s . 
Łaskawe adresy do Republiki sub. I I PEDAGOG", 

mm 

tuiiiimiinmii!i:iiiiii:ii iiniVrniłltUiirmiiiiMm»iuitimumiiiiiiiiimiuiinniinmniintimiiiiimnimirimfnrmmnimin« 

i 

C e n t r a C e n t r a 

iż la latarka k'rszonkowa powinna być zaopatrzoną 

Latarka kieszonkowa, jako wygodno uzupełnienie powszechnego 
oświetlenia elektrycznego oddaje, używana odpowiednio, nieocenione 
uslugł wszędzie tam, gdzie albo wogóle brak światła, albo też gdzie 
dostęp z światłem otwartem jest niedozwolony z uwagi na możność 

wzniecenia pożaru. 

Latarka elektryczna z baterją „ C E N T R A " ma bardzo w s z e*c h-
s t r o n n e zastosowanie, gdy chodzi np. o oświetlenie ciemnych 
Drzejść, schodów, korytarzy, piwnic, strychów, ciemnych pokoi, szaf itp. 
Oświetla ona w ciomne wieczory i noce nieoświetlone ulice, place, dro­
gowskazy, słupy graniczne, wskazuje turystom przeszkody i grożące 
niebezpieczeństwa i jest wogóle niezbędną w domu i poza domem. 

Nienaganne działanie latarki kieszonkowej zależne jest przedewszyst­
kiem od jakości baterji, dlatego 

kupujcie w i ę c i u ż y w a j c i e w y ł ą c z n i e 

i er je 

Baterje kieszonkowe — CENTRA — są pierwszorzędnej jakości 
odznaczają się wielką pojemnością elektryczną i dają jasne 

i białe światło. 
8 i 

i r v i - M ' , i 
:auHiiiiyiiiiiiiiiiiii!iii:iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiitiiuinuiiiuiMiiiiiiiiiiriiiiiiiituyijWMjiiiill 

Mii Czytelnicy i Tom 
M e b l e n a j n o w s z y c h m o d e l i 

specja ln ie SYPIALNIE, S T O Ł O W E 
i g a b i n e t y 

poleca na dogodnych warunkach 

Z a k ł a d m e b l o w y 

A. KARKUT 
P i o t r k o w s k a 4 4 , I piętro, oficyna. 
Przyjmuje obstalunki, odświeżanie i reperację. 

m i 

W drriu„8 września 1927 r. Sąd Okręgowy w 
Lodzi postanowił: 1) ogłosić upadłość Mordce 
Szajbemu i osadzić go w areszcie dla dłużników 
2) zamlutować Sędzią Komisarzem sędziego 
handlowego K. Kaweckiego, 3) zamianować ku­
ratorem A. Adw. B. Bolińskicgo, 4) wyrok opa­
trzyć rvgorem. 

Na zasadzie przeto art. 476 K. H. Sędzia Ko­
misarz w z y w a wierzycieli upadłego, aby w dniu 
22 września o godz. pól do 1-ej stawili się dc 
Sądu Okręgowego w Lodzi, sala 57-a, celem 
wyboru syndyka tymczasowego. 

Sędzia koi..i»aiv — Konstanty Kawecki 
Kurator —. A. Adw. Bolesław Bollńskl. 

W k s r ę g a r n i Ch. W a j s a są do na­
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje sią 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, źe mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem 

C H . W A J S 
2 . J e r o z o l i m s k a 2 . 

absolwentka szkoły rytmiki i plastyki J. Miaczyr t -
s k i o j z W a r s z a w y oraz I n s t y t u t u M a r y 

W i g m a n w D r e ź n i e 
przyjmuje zapisy 

na gimnaA/L 1 Mteczną, hygieniczną i tańce arlyi 
tyczne 

P o c z ą t e k l e k c i l d n i s 1 5 b m. 
Informacje i zapisy codziennie w sekretariacie ul. 
Piotrkowska 57. lelefo . 14-84 od 11—1 i od 4—6 

*******w*««99oaoe)ttec»aea»oo O « O « O « M « Ó 

Fabrykacja 
Stalówek 

Facliowlec-speciallsta, z długotrwałą prakty­
ką zagraniczną, poszukuje snólnlka-kapltallsty 
do założenia fabryki stalówek w kraju. 

Zgłoszenia sub E. Z. U. 110 do ekspedycji ni­
niejszego pisma. 

D o w y n a i ę i p ^ t ó 
w nowowybudowanym domu 

2 komfortowe mieszkania 
2 pokojowe z kuchnią i wszelkiemi wygodami 

oraz 6 pokojowe z kuchnią i wszelkiemi wygodami 
Wiadomość 

SienKiewicza 29 u Jabłońskiego. Telef. 21-34 

z dyplomem lipskie 
go konserwatorium 

WZNOWIŁA 

Kupię 
ł a d n e 

BIURKO 
a n t y c z n e 

albo nowoczes­
ne w dobrym 

stanie. 
Zgłoszenia sub „M. 
M " do adm. „Re­
publiki". 30 

Aptekarski ucze-
przedwojenny z 

dwuletnią zraktyką 
poszukuje posady 
w aptece. Zgłoszę 
nia Zgierz Dworzec 
, Ruch" 14 

P o s z u k u j e 

ładnie umeblowane­
go przy inteligent­
ne) rodzinie. Oferty 
Administracja Repu 
bliki sub .Magistei' 

— •• 1 

Do wydzierżawienia 
natychmiast! 

Sienkiewicza Hi 37, 
m. 40, Zastać moż­
na od 12—2 i od 
4 —o 30X|J 

parterowa 500 mtr kw. 
ul 28 Pułku Strzelców Kanio skich 'Ki 63, 

(dawniej Ludwiki) Telefon 2-78, 2l-3i 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wznowiła liRg 
OHf lortesianowoj 
Przyjmuje od tO - 12 

i od 2 - 5 
Wschodu s 7> 

m. 19 

(dawnie) Braci 
Gehlich) przy ul 
Ogrodowej 9. 
v Informacje 

na miejscu. 

RZADKA OKAZTA! 
Do sprzedana 7 morgowa posesja, 
las, park z ogrodem owocowym z 6 
domami na letniska, z zabudowaniami 
gospodarczeml, w suchej, zdrowe] i pie. 
kncj okolicy, zdatne ua uzdrowisko. 

15 m. spaceru od stacji Andrzejów pod 
Łodzią, urządzona hipoteka, prawa 
włościańskie niepotrzebne. Wiado­
mość na miejscu w Leśniczówce n 

wlaśclciJa. 

K u r s y R y t m i k i , G i m n a s t y k i 
1 T a ń c a 

H. Krukowskiej! 
i L. Boruńskiej 

P o c z ą t e k l e k c j i c z w a r t e k 
1 5 b . m. 

Zapisy l informacje w sekretar­
iacie W ó l c z a ń s k a 0 7 , 1 p . 

od 11—1 i 5—7. 

D e n t y s t a 

S. Rakiszski 
Z i e l o n a jVs 6 , t e l . 5 3 - 5 2 

p o w r ó c i ł . 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. Teł. 63-22. 
Choroby skórne 1 weneryczne, 

elektroterapja. 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 od 5—8 wiect 

Do sprzedania 

w b . d o b r y m s t a n i e . 
Piotrkowska 265, Zilberszpic 

M o n t e r z y 
eleKtrotechniczni 
i pomocnicy poszukiwani. 
Biuro techniczne „WATT" 

Pr. Narutowicza 12. 

Koncesjonowana 

Szkoła Pływania i Wiosłowania 
przy L i d z e M o r s k i e j I R z e c z n e j 

pod kler. b, kap. raaryn. handlowej 
p . M S Z E N B E R G A . 

Zapisy uczniów i uczenie codziennie w 
sekretariacie Ligi, Moniuszki 11 od 6-8 w 

miody, inteligentny, z wieloletnią prak­
tyką w branży-galanteryjnej poszukuj* 
posady za skromnem wynagrodzeniem 
Łaskawe1 zgłoszenia do adm .Republi­
ki" pod „Energiczny" 

P o s z u k i w a n y w c e n ­
t r u m m i a s t a 

L O K A L 
nadający się na biuro i skład 

z manufakturą. 
Łask. zgłoszenia pod „Skład", 

Zakład fryzJetsS 
damski I męski 

KortstantynowsKa 73 
poleca się; Strzyże­
nie Pań 70 nr. rtriy 
żenię z ondnlncj.) 
1,50, mycie głowy 
z suszeniem 1,50 

masaże twarzy 80 tf. 
Wykonanie pierw-

szorze Inę 
'/. poważaniem 

• •••••'( i. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepieni? osny, analizy (mo-
czu. kału, krwi, ptwo:i:i etc ) operacie 

opati -linki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zę,l>y sztucane, korony 

ziote, platynowe i mosty, 
w niedziele Iświętą do godz '2 papo "* 

MIÓD PSZCZELNY, 
lipcowy, świeży, czysty pod 
gwarancja w blaszaukach 5 kg. 
18 zł., 10 Itg. 28 zł.. 20 kg. 52.50 
zł. wraz z blaszanka. i opłatą 
pocztową wysyła za zalicze­
niem y/prost z własnych pasiek 
„Patoka". Ktmczyiice. poczta 
Denysów, woiew. Tarnopol­
skie. W razie niezadowolenia 
zwracamy należność i koszta 
— przesyiki ponosimy. 
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RADIO - LLOYD WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ FABRYKI D ' S E I B T , BEłUIN 

P R Z E J A Z D 8 LÓD* TEL. 5 8 - 0 3 
ODBIORNIKI 

GŁOŚNIKI 
WSZELKI SPRZĘT 

RADJOWY 
APARATY 
ANODOWE 

GRAMOFONY -: PŁYTY GRAMOF. 

DOGODNE WARUNKI KUPNA. 

!9 

A D O L F K E B S Z 
GLódź , u l S i e n k i e w i c z a 6 5 , telefon 20-48 

najstarsza 1 największa fabryka wyrobów pończoszniczych w Polsce otrzymała 
następujące nagrody: 

; na tegoroczne! wystawie w Paryżu. 1 

GRAND PRIX Z DYPLOMEM I DUŻY ZŁOTY MEDAL 
•4- • . , z na tegorocznej wystawie w Rzymie- 1 = 

GRAND PRIX Z DYPLOMEM I DUŻY ZŁOTY MEDAL. 

Obuwie trwałe, 
swetry, palta dam 

skic bieliznę manu­
faktura NA raty tanio. 
„Kredyt", Nawrot 15] 
1 piętro 30i\ 

NA WYPŁATĘ! 
Eleganckie DAM­

SKIE PŁASZCZE T SWE 
atry Rubaszkin, Ki 
lińskiego 44 3>IX 

L. Suchowski 
DoKtór 

I 

zamówienia osoblśce i listownie przyjmuje 

tyiko N a w r o t l a . 
000OOOOOOOOOGOOOO' 

n r r w i I C I A 

OOOOOOOOOOOCDOOOOOOOCDł 

Dr. med. 

Wolf EYCHNER 
ginekolog- akuszer 

powrócił. 
ZgiersHa Nr. 11, tel. ą0-72 

80 KM. 725 n. 3000 v. poszutoi 
wany. Oferty z podaniem marki 
fabrycznej, rok u zbudowani a 
oraz ceny, składać do niniejsz 

•— pisma pod „Motor". —, 

Dr. m e d . 

H. GUTSZTADT 
Akuszer g ineko log 

p o w r ó c i ł 
Zachodnia 62 (C glelnlana 23) t e l 29-52 
przyimuje cd 12—2 I od 4—7 wiecz 

SALON MÓD 

L 
Dr. m e d . 

UROLOG 
choroby nerek, pę-
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 5—a. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw Olgińska) 
Telefon 48-95. 

Dr JAN 

Choroby skóro* 
weneryczne. 

ul . A n d r z e l a L . 3 
Przyjmuje Codzien­
nie od 11—12 i od 
5'la —7*1,, w nie­
dziele od 11—12 w 
Lecznicy. Zachod­
nia 27, od 4 - 5 , 

ul. Cegielniana 26 (| ptyttO froM) 
Poleca najświeższe nowości 

paryske 
po cenach umiarkowanych. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjmuje od 9—11 
I 5—7 

Piotrkowska 50 

j f f l powrócił. 
A l e j o K o ś c i u s z k i 1 3 

Przyjmuje od 12—2 1 od 7—8. 

aL Wó czansKa 159 
telefon 5/-71. 

I M 

Piotrkowska M. Ilp.fr. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne i włosów 
0rzyjmuje od 9 — 

12 t 4 — 8. 
w niedziele 1 świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6, 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p f c l o w e * 

Gdańska 42. 
Przyjmuje: 

od 9 do 10'/, r. od 
1 - 2 . 4 5 pp. i od 8-9 

Wiecz. 

Dr. m e d . 

ai. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przy;m. od 6—8, 

Dr. med 

BRAUN 
Południowa M 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
t od 5 —8 w. 

Lezioni d* Itallano 
(conversazione, 

grammalica, lelte-
ratura) in^egne aig-
norłna laureata in 

lettere 
Tel, 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5 - 6 

L 
Dr m e d . 

Z a w a d z k a N s 1 
Telefon J\ft 25-38, 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłc lowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Róntgena, 

Przyjm. od 9-2 i 5-8 
DU pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocze­

kalni. 

Zachodnia Na57. 
(Cegłetnlana 19) 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne -
weneryczne. Leczę* 
nie lamoą kwarcoi 
wą,— Przyimuje od 

od godz. 4-9 
Dla Pań od godz. 
4—51/, oddzielna ro 
czekalnia teł. 37-70-

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T a l . 4 1 - 3 2 . 
(horstu storm. »i 
newine msuciłciiwe 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy* 

zynowem. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 

fiwlatło-leczinczy 

aLPiotrkowska 144 
róg Ewangielickiej 

Tal. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
• 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od *-6 pp 

A N N A 

m a s a ż y s t U a 

powróciła 
Hotel S a w o y 7 0 6 

Lekarz -deniysia 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 294 
CODZIENNIE od GODZ, 

2—7 WIECZ 

Futro męskie w do 
brym stanie ta­

nio do sprzedania. 
Piramowicza 12 m 5 
Między 3—5 p. p. 

OBUWIE na raty 
dla urzędników 

państwowych po 
bardzo niskich ce­

nach, Kilińskiego 
55, Magazyn Obu 
wia Górski. 17 

P iecyk umywany 
dla opalania du­

żego pokotu lub 
biura okazyjnie do 
sprzedania. Oferty 

sub .Piecyk" do 
adm, „Republiki" 

20 

dużych skrzyń 
trananortowych 

zamkami oraz wa 
ga apteczna do 500 
gramów (zupełnie 
Bk nowa) z ciężar­

kami okazyjnie do 
sprzedania. Obejrzeć 
można w firmie Ur-
bin, Piotrkowska 69 

20 

GOTOWE UBIORY 
DAMSKIE I MĘS 

K L SWETRY, OBUWIE 
PIOTRKOWSRTA N 37 
3 WEJŚCIE 30 

NA WYPŁA1ĘI 
Jedwabne, wet 

niane 1 bawełniane 
towarv Leon Rubasz 
kin Kilińskiego 44 

Towary różne na 
MUNDURKI ta-

n o na raty poleca 
, Kredyt" Nawrot 15 
I p, 301 

Są meble do sptze 
dania u stolarza 

do stołowych i sy­
pialnych pokoi, Ul, 
Brzezińska 65, m 7 
F« Walencikiewicz 

16] 

t OKÓ) z nieKrępuJą 
cem wejściem, 

ó-go Sierpnia 28 
m 9, tel 21-45 od 
2—4 pp. 

ykwalifikowany 

NUSMASZYNIE przyj 
MŁE STOLĄ prace], Zgł 
ZIELONA 30, IN. 6, 

fotrzebne zdolne 
robi tmce do ręcz 

ne) roboty u siebie 
w domu Zgła szal 
się ul. Piotrkowsko 
Nr. 167 w Guzikai-
ni. 

>IRZEBNA SŁUŻĄC* 

btze na 
la 23. n 

Sprzedam dwa eie 
ktryczne magie 

z mieszkaniem Zie­
lona 28 Różycki. 

15 

otrzebny czelad­
nik krawiecki od 

zaraz Kalenbacha 
Nfc 29 Jan Mach. 

17 

Kapa I 
stora filet 

okazyjnie do 
sprzedania, Guima 
:i"\va, Cegielniana 

18; 

Zagraniczna maszy 
iu do napełnia 

nia tubek w bardzo 
dobrym stan e oka 
żytnie do sprzeda 
nia. Olerty sub .Ma­
szyna" do administr 
„Republiki* 20 

kuchni. 
22. 

O. 
16 

Asys ent (ka) i te­
chnik dentysty­

czny potrzebni do] 
gabinetu od zaraz 
Siły pierwszo zędne 
Ofeny do .Republi 
k i - sub .Dentysty­
czne slfy* IB 

nam buchalterie; 
Poszukuię posa-j 

dy buchaltera Łas 
kawę oferty sub 

..Kol/ 

Wykwalifikowana 
intelgentna wy 

chowawczynl do 
3 pół letniego 

chłopczyka poszu 
kwana Zgłaszać 

się od 11 - 1 2 godz 
Skwerowa 1, ra. 12 

oszukiwana mani-| 
curzystkfl Połud­

niowa Nr. 4 

Młoda iutellgentna 
izraellika po­

szukuię w imehgen 
tnym domu wza-

m an a >ania repero 
wf.ma bielizny, t e 
rowania i haftowa­
nia pod F. S # 15 

N iemteck egoudzie 
la uczeń 8 kla­

sy Niemieckiego 
Gimnazjum. Gdań-
ska 67, m. 3. 18] 

Potrzebna zdolna 
chemiczarka do 

pralni 
17. 

Południowa 
16' 

Padefon dwusprę-
żynowy oiyginal 

nv, szafkowy w no 
wym stanie tanio 
spuedam. A N D I Z C J A 1 

47. II p. m 6. 

Oddam pokó] du 
spania przynnę 

2 panienki na miesz 
kanie Kilińskiego 

78, m. 9. 

Foszukuj ę miesz­
kania 2—3 po 

koiowego Pożąda 
ne od gospodarza. 
Oferty pod „760" 

P ini poszukuje po 
I- m z utrzyma 

niem w komforto­
wym domu przy 
linit liamwajowej 

Otetty do admin 
suu, .Nelly" 

Pokoju z kuchnią 
poszukuje mał­

żeństwo zdzieckiem 
Oferty pod „Zaraz" 

Do oddania duży 
2 okienny fron­

towy pokój umebIo| 
wany ewent. 2 po [ 
koje Piramowicza 12 
m. 3, front 1 piętro 
Oglądać można 1—5 
Pr" 

Pokóji z wazelkie-
mi wygodami, 

oddzielne wejście 
zaraz do oddania 
Skwerowa 13, m. 2 

17 

Dwa pokoje dla so 
hdnych pa nów, 

Wólczańska 78 
OD 3—5. 

M 8 
19 

SKLEP do wynaję­
cia. Wiadomość: 

A. Seide ul, ZAK.IT-
na 79, 15 

»OOOOOOOOOGOO 

anicurzystka siła 
pierwszorzędna 

może się jaraz zgło 
sić do zakładu liy-
zjerskiego Zielona 

151 

K ' 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 1 

s tenografji biuro­
wej, parlamen-

tarnei (lektura) wy­
ucza listownie, szyb 
ko, najdoskonalej: 
Instytut Stenogra 
ftczny — Wg raz a Wa 
Krucza 26 Żądajcie 
prospektów Ć0 

Z jubionc zostały 
następujące czte 

ry weksle: I) Rbl. 
1500 wystawiony 

dnu 22.L 1914 ro­
ku, wystawca Gda-
Ija Wonsewicz. piat 
ny 28.I.1°15 roku na 
zlecenie Dawida Łę­
czyckiego, żyrow. 
tn blanco przez Da 
widu Łęczyckiego, 

2) Rbl. 2550 wyst. 
dnia 221.1914 roku 
wystawca Gdalja 

Wonsewicz płatny 
28.1.1916 roku . n* 
zlecanie J Jlawl JLa" Łe> 
czycklegoryroWiny 
in blanko orzez' Da 
wida Łęczy rkiego, 
3 Rbl. 1500 wy sta 
•wlony 22,1.1914 ro-
ku wysiawca Gda­
lja Wo- sewlcz płat 
ny 28.1.191) r. na 
zlecenie icka Maje­
ra TeUelbauma 4) 
Rbl. 2550 wystiiwlo 
ny' 22 I. 1914 roku 
wysiawca Gdalia 

Wonsewicz. płatny 
8 M916 roku na 
lecenie Icka Maje-

• a Teittlbauma. O-
strzegam przed na­
byciem. Icek Majer 
feitelbaum {Piotr­

kowska 'W. 

Lecons 
cais 

caise. 
m. 8 

de Fran-
par Fran-

Przejazd 6, 
19 

Otudent udziela ma 
W tematyki, łaciny 

awaler mając iat 
25 poszukuje ia 

kiejkolwictt pracy 
byle zaraz, posiada 
•taktykę spółdziel­
czą wojskową mo­
że być w branży 
hattdlowo-spoży w-
:zej. Na żądanie 
kaucja. Łaskawe O-
lerty pod 
ny" 

Zaginę 
two 

> śwjadec-
Ukonc lenia 

Łódzkiej Szkoły 
Handlowej tow. sze 
rzoma wiedzy Han­
dlowej z roku 1917 
na Imię Grosbarda 
Symchy Bmema. 

zł. 325, - wek 
sel zagubiony 

został, wystawiony 
dntu Q9-go Siero 

fizyki, jeżyków." K t | n j a |y27 i. >tatny 
lińskiego 9 6 . - 3 n a | w ^niu 2^-go wrze 
prawo druga b ! » n u L n | a 1 9 3 7 f ( z w y -
godzlna 6 ^ s t a w i e n a p. Heisz 

Dziewlęckte^o. w 
Łodzi, ul. Zielona 
42 na moje zlece-
ufe weksel unieważ 
nlam il Goldberg, 
ozorków 

H fciarki 1 uczeni­
ce poszuk wane 

do mechanicznej ma; 
szyny Heller. Naru­
towicza :9. 15 

OTRZEDNA OD ZARAZ 
PANIENKA do 2 

LETNIEGO dz'ECKA. 
OGŁASZAĆ SIĘ z do 
OIEMI REFEIENCJAMI 
OD GODZ. 4—6 PŁOTR 
KOWSKA 147, U PIĘ­
TRO 

nstytut ięz. nowo­
żytnych i łaciny 

A Kretschmerowej 
i Liebicbówny ul 
Wólczańska t* 123. 

V t f m n . P A. Skrzyp 
b a m < n " ' k o w s k i e J Roz.io.zę JlbramMoszeK Ma-

1 5 | c i e kursów wicczo-jfl jerowicz zgubił 
rowych dn. 5 wrze) książeczkę Kasy 
śnia—jęz oolskł, an ~ 

J I I C I S i. francuski, 1 

niemiecki, włoski, 
rosyjski 1 łacina. 
Zapisy codziennie 
od 6 - 8 18 

1 książeczkę 
Clioiycli Piotrkow-
ka 66. 

oszukuje się do 
fabryki cliło) 

ców od lat 17. Wy 
twórnta łóżett meta 
owych i polowych 
p f, .So ld" , Łódź 
Północna 24 

nna z dobrem1 

świadectwami 
do dwóch dziewczy­
nek poszukiw na. 
Zgłaszać się AL 
Kościuszki IA 32 

rn. 14 

omocnlk ' rVzle 
ski potrzebny 

Konstantynowska 
^r 78 

Młoda, InteUgem-l 
ns osoba ooszu 

kuie posady wycho 
wawczyni względ­

nie guwernantki do 
dzieci Łaskawe o-
ferty proszę kiero­
wać pod „E.W.M doi 

Republiki*. 

Uu\i ;ka Leoka-
dja zgubiła le 

gitymację zapomo-
wą M 2ti73 

Dr. m e d . nuży ki (fortepian) 
wyższej ora? 

POCZĄIKÓW udziela! 
dorosłym I dzie­

ciom według nai-
now szych pietod 

rutynowana nauciyl 
cielka. Wólczańska! 

* 2 5 3 1 p " E - 4 liWfBBtiunki 20 
— • teL -5-85 

L 
:hor. wewnętrzne. 

uzyki 
nic udzielają.! DOW^ÓCfif 

na akrzypcacn, for- V 
teplanle, mandoli- * * » " " ' " w ^ e * w % 

H S S - M i t e fe« 
akróconą. Inatru- n » 3 5 «ngi«-jklcb 
mcntv, nuty na miej- w a r « U t ó w azero-
scu. Piotrkowska 87 k , c h tnomentalale 
m. 8. 182 poszukiwany Re-

. .. . tlek'anct pierwszo-
izodnej siły z po­

daniem referencji 
mogą aietac. , *S pod 
„K L , ' do publi 

Rozmaite • ki.*; r 

53D 

aaaHsasBH S S A N A ' 

H R o z m a i t e ^ Butaalterję 
nowocwaną, koreai 

Manicurzy6tka po-ponder* 1 fę handlo-
wróciła, Ceglrl wą(pohką 1 niemle 

niana Na 19, front cką), stylistykę, stc 
parter lOnogiafję, pisanie na 

1 1 • 1 maszynie, metodą 
Wilhelm pospieszna-uł.twio-

dowód "1 u « y Piottkow-
15 ska 79, m. 7 30 Wendlcr 

zgubił 
osobisty 

Mmm\ SgpoMIkl 
..Eipres*" 1 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 tr.; 1 prze­

syłką poczt, w kraju zl. 520. zneranicę zl. 7.20, 
Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych, 

O r r ł n c y p n i C I * ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz miUmetr. (na stronie W szpalt). W TKSCIC: 40 z * 
y ^ g l U o Z C l l I d . ea wiersz mil. (na s tr 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz m Ł 

" " " " "' = = = = na str. 4 szp) . Zaręcz. I zaślub po :ekścle 10 zl. Zamiets^owe o 50 r>«. Z»n a UW & 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowlada- Drobne 10 sr. Poszuk pracy 8 cr Nafmnlefsce 80 tr« 

i&Vjrikwua\; JsVladjr4Uw Polak* ^łdakliu; Wada w Sn^JakL \ \ drulurni MUcpubliU" a (MU. ttOflu t ^ Ł F F K F L W I K F T m 1 UL 
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